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Po straihu na Gdrnym Slasku
następuje uspoholenie.

W arszawa. AW .i. Rząd w ezw ał do W arszawy 
komisarza dem obiiizacyjnego dla spraw  robotmii- 
ków na Górnym Śląsku, celem rozpatrzen ia  sy tu a ­
cji ja k a  się utw orzyła po s tra jku .

Ostatnie wiadomości z Katowic konstatują, iż 
z każdym  dniem wzrasta liczba kopalń i hut, k tó­
re podejmują pracę, jednakże liczyć się należy 
z tem, że nie w szystkie kopalnie i huty zostaną 
uruchomione. Niektóre bowiem kopalnie ograni­
czają pracę do jednej zmiany aa dobę.

Warszawa. 11» l.un. (.RAT. i. Lik w i la r  ja stra jku  
na ( t .  Śląsku postępuje pom yślnie naprzód.

Połow a robotników już podjęła pracę. W ielkie

kopalnie w ęgla wr Mysłowicach p racu ją  już w ca­
łej pclni.

R ząd dołoży w szelkich s ta rań  dla usunięcia po­
w sta łych  p r z y  w prow adzaniu w życie postano 
wień sądu rozjem czego, nieporozum ień pom iędzy 
pracodaw cam i a roh^tm ikann na tle in te rp re tac ji 
d ługości dnia pracy i w ysokości płacy w reszcie 
m ożności w ypow iedzenia pracy.

Romoc dla bezrobotnych w całej pełni została  
zapew niona. Kom isarz dem ohilłzacyjny zosta ł w e­
zw any z K atow ic do Warszaw y celem uzgodnienia 
z mńiistrc-m przem ysłu i handlu dalszej akcji po­
średnictw a i pomocy.

W całym świetle nieurodzaj.
Zbiór pszenicy mniejszy o 10 procent od zeszłorocznego. —  Największy nieurodzaj w Rosji.

W arszaw a, żn lun. i l ’.V '.i W ed łu g  ctotąd o tr/.\-  
m atiyeh in i'orm ac\j g łó w n y  urząd s ta ty s iy cz n y  
kom unikuje:

W szechśw iatow y urodzaj zbóż przewiduje się 
niższy' niż w roku ubieg*ym, przytem o ile chodzi 
o najważniejsze zboże handlu m iędzynarodowego, 
pszeniLę, w szechśw iatow y urodzaj będzie przypu­
szczalnie o 10 proc niższy od tegoż w roku uh.

W płynęło na to przedt-w szystkicm  zmniejszenie 
powierzchni ODsianej w większości krajów, produ­
kujących  znaczne ilości pszenicy. a przedew szyst 
kiem w Stanach Zjednocz., gdzie pow ierzchnia ob­
siana zm niejszała się p ra w ic o  7 proc.

Nadto w większości krajów środkowej i północ­

nej Europy w roku lut ż. spodziewana jest mniej­
sza przeciętna wydajność ujyy skutok n iesprzyjają­
cych w arunków  atm osferyczny cli zimy lub p oczą t­
ku la la .

W schód zaś Eurory dotknięty klęską nosuchy.
I 'raew itlyw aiit ottółny zbiór w ażniej szych zbóż 
w rosyjskiej Republice pązy zw iększeniu po 
w ierzchni zasianej o 1.0 proc. w stosunku do roku 
uh. będzie jednakże  o 10— 12 proc. niższy od ogól­
nego zbioru w roku 1923. W poszozćgólnyr li zaś 
■rejonach -objętych kom pletnym  nieurodzajem , 
p rzeciętny  zbiór z hek ta ra  nie przew yższa jeden 
do 1 i pól (jiontala. P rzeciętny zbiór hek tara  dla 

ju iło j Rosji w ynosi około (1 i pól (piintala.

Po konferendl londyńskie!.
Prasa francuska nie jest zachwycona rezultatem układów w Londynie.

P a r y ż , f A W ). P rasa  franii-Misika om am ia r ezu lta ty  kon  
#erencji ■zti.l.eżnrie mimiku.

„Teanips-1 uiwaiżia, że nie należy deihaitotwiać ntid pro­
blemem. cizy Francja osiągnęła już wszystko, doucizago 
ma sliiozme prawo, leez nałoży ftwiarpsić, czy pakt 
londyński. nmażlli;wii'a Francji mzytslkaniie tych » v a -  
raocji, jakie tsą dla niej komieicrane. Każdy Francuz 
powkiion •zaMianowić się .na tem. że życiowo interesy 
earórwmo Firaincji jak i  Europy zależą od togo, c.o 
tera-z Francja uczyni.

JPoiij Pari»0ii", ..Qiuioit idiom", i ,Petit Jounia.l“ pipfl- 
noazą. umfairkoiwainie delegacji frąpcflfisfóąj i Jiziękują 
preanjerowi za jego trud nad dzieleni gnakoju. Nuto- 
■nj-atd jni-asa opozycyjna rozpoczyna w związku z de­

batą w padami eiiioicj jjftka się -wkrótce. roizipoieiziiiie. 
kuimipamiję, do-Iktórąj pnzylą«zy.ł się częściowo „Matin“, 
zajmujący dotąd neutralne stanowisko.

.jPertinak" nmaiwfa w  dlurżisizym antykiule „Echo dc 
Pad.-" wymiki konferencji' i zmnjidiujo, żc  Firanicja <z-a 
siwe wielkie oóia.ry nic otrzymała ellSw.Wkifcintm. Dele­
gacja francuska wróciła z konferencji z pięknemi słów 
kami, w których niektóre nie posiadają żadnej war­
tości. Firamcji gnozii utrata wolmoiślM rn-i-hiu. Już w środ- 
‘Kitt kioimforenetji ui jodyn kiło się orzębioiii-i-o suosu aków  

f-raiiiiemskiosbolgi-jskicih. W Rwimmuuji i Polisce daje się 
.oclicizuić Wyraźnie ■zaaiiepakiojcni-ie. Finwm-UMkiini dyplo- 

j matoiin — konk.liuduje autek - zabrakło w Lom.lym e 
| mądrgiści- poloityiciaiioj i poczni-oi-n g*|lniioiśifi liamjfl-oiwej.

Opinia Sfresemanna.
Noiwy Jork. i AiWiył.W.orill" zamieszcza wywiad !;o- 

spoiidemita •/. miini^triun Stn^cmamme.m. który sądzi, 
śil Rowlwtag poitiwicirdr/. ł dziełu I < ufo-i-tmcjt. Pakt łou- 
•łyjmki m-inżfi zapoywąitkiomsić tojową erg w l/uicpie. ale 
pod warunkiem wiernego dochowania g*. Niemcy <j-

cizokuiją, żc aprórżniieniie Aigiętlifi- Ruhry unstą.pi w 
krótszymi czas.'o. niż j^leii rek. gdyż nic tifówim mw.ic- 
mzyć. iżeby fimamRjcra śiwkrta uiważaki giwaiamc-je za 
d,fii.;it;iiUjc7jiics jak i.|l;iig(> ohóc. oddziały będą okupowa­
ły serce okręgu |mzemiysiliom ego.

Wfeksxc££ stronnictw Rgpmlecklch
oświadcza sio za ratyfikacja układdw londyńskich.

SerilfM : A W. ,. Rząd konfcruM-al wczora j •/, przed 
sląivic,ielanii Sztptkich stronnictw polityczny di.

W szystkie pairtje koalicyjne wyraziły zgodę ns

wania na tą ustawę, którą rząd przedstawi w par­
lamencie. 1

Socjaliści również popierają stanowisko rząduvY DC(y o ’I A I v  p a l  j v u u i i  v ty j  « v  n a  s i u  » v / n  j i iy . / ,  oihiwth juou *łhuu
pi'ojekt londyński i ośw iadczyły gotowość gloso- ' żgst rzj gające jednak, że będą lomajgah się spra

w iedliw i^o  rozłożenia -ę-ięża-rów' w ynikająeyadi 
z przeprow adzenia ]irojektu D a\ esa. Stronnictwo 
narodowo-niemieckie było bardzo zakłopotane co 
ma odpowiedzieć rządowi wobec kam panji p raso­
wej. k tórą  rozpoi żęło puzeoiiw gabinetuw i i zastize  
glo się. że udzieli odpowiedzi później. N ależy spo­
dziew ać się. że narodowo-niemieccy pozostawią 
swej grupce wolność glosowania w izbie.

Berlin. (PAT.). Co dotyczy stanow iska różnych 
p a łty j wobec układu londyńskiego, to z głosów 
prasy w ynika, że niemiecka partja ludowa cen­
trum, bawarska partja ludowa i socjalni demokra­
ci będą g.osow ałi za układem, który uzyskałby  
w  ten sposób zw ykłą większość parlamentarną, 
uzyskanie zaś większości dwóch trzecich głosów  
zależeć będzie od zachowania się nacjonalistów  
niemieckich, w śród k tó iycli. zdaniom kilku pisań, 
m iała nastąp ić  zm iana na korzyść uk ładu  lo ndyń­
skiego. W iadom ość ó tem ..Lokalan.ztdger" n a « \-  
wa fałszyw ą. O stateczna decyzja  co do stanow iska 
narjunałisitow  zapadnie na posiedzeniu parlam en­
ta rn e j frakcji tego s .m n n ic tw a . Na. razie s ta n o ­
w isko nacjtfnalistów  nie uległo zm ianie.

iiM i mm ea
jakie Niumcom dają układy londyńskie.
Berhą. . A W. i. l.ikaz.d tie następujący komunikat, 

kto;v m.ożiią uważać za o-trzcżcnic stosowane pod 
adresem stronin.ictw narodo.wo-niemieckich przed gło- 
Miwaiiicm w parluiinciiu-ie micmicclkiim.

.Ji żeli do dnia 30 sierpnia parlament nicimie.ciki mie 
zaltitrt il w zystktch ustawf wynikających z projektu 
Ikiwcjra i nic da możności rządowi iilęini.ęekienwi pod­
pisania ;u oidikclu hiiiidyńisikiego upadają wszg-tiką- j 
]ioste'ii0\\ icuia pmvz;ęte w Loudymie i wszwsc1, ueize- 
'-tnicy mają swobodną rękę. Tein samem upadają 
przyrzeczenia ministrów Francji i Belgji odnośnie do 
opuszczenia strefy Dortmundu i innych terenów oku­
powanych z powodu zajęcia Ruhry.

zie rozdzielona pożytzka dla fliem iei?
Londyn. (AW.). Forozumicmie w sprawić pożyczki 

ola Nicimyc polega na tem. iż rokowania o pożyczkę 
w wysokości 800 łniilj. M.k. zł. rozpoczną się w paź­
dzierniku bczpiośrediilo przed smbsikrypeją pożyczki. 
Połowę pożyczki da Ameryka, jedną trzecią — An­
glia. jedną szóstą — dzielą pomiędzy siebie Niemcy, 
HolaTidja i Szwecja.

W i i i  nie r o i  m m i i  2 i l o M a i
Berlin. (A<VV.). Według •wiadomości ze związku rop. 

-owicrkijcli w więzieniu w Orle więźnie polityczni prze 
prowadzili strajk głodowy.

Rada komisarzy ludowych zdecydowała wobec te­
go wysłać wszystkich głodujących do ziemi JaikucWej. 
Strajkujących było 03. Do wagonu przeniesiono ich 
z powodu osłabienia na noszach. W chwili odjazdu 
pociąga k olejarze przerwali kordon- wojskowy i do­
ręczyli odjeżdżającym pieniądze i jedizertie. iPociąg 
wisró I ukrzykpu Z' br;niiyfib pn/emiwko rządowi su- 
uiicckiciuii! oiilj(scli:>l.

nie
Gdańsk. AA\ A. Rok szkohiy w .ginmtiizijuim pid- 

skicim w < iil;iii -ku jmiż się mzijUM-iftil. kin»4m ucizntów 
■>:ipi.-:t.uy;i b wyno-; :■**) wobec 2tK) w niku uAńegłytnf. 
Nu li.ścic 'z;ip:-auycb 70 prirt. -u To dzieci Polaków 
w GrlUiiikiu. 20 proc. obywano lii polMkich. Woibcc 
•tak pn w a żnogo. rów.- ojiV zu.kłudu i c.Jego Azcrcgu n , .  

■datków ftwiązTiiy oli z oświiutą, maliory. ^zkohni
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•w G iańsku zwraca .się do społeczeństwa w Polście j odmówi pomocy w tej tak  ważnej eksponowanej {flar 
■o poparcie materialne, wierząc, że społeczeństwo nie c-ówce.

Projekt Mac Donalda udoskonalenia Ligi Narodów.
'Wiedeń.^CPAT.). Donoszą z Tjomdynu: Mac Donald 

ukończył obecnie swój projekt układu beszpieczerista a 
i międzynarodowego sądu rozjemczego, który przedło­
ży osobiście w następnym miesiącu zgromadzeniu Li­
gi Narodów w Genewie.

Rrojekit ten przewiduje ulepszenie statutu Ligi Na­
rodów w tym względzie, że Rada Ligi będzie zamie­
niona na stale ciało wykonow cze, składające Się 
z na jrw ybitniejszych europejskich polityków i najwy­
bitniejszych wojskowych.

Tu nowa Rada Ligi miałaby za zadanie wykony­

wanie decyiziji zgruuiadzeniia Ligi Narodów. Mac Do­
nald pragnie skłonić zgromadzenie Ligi Nardoów do 
zdecydowania się przyjęcia na siebie funkcji między­
narodowego sądu rozjemczego dla wszystkich mię­
dzynarodowych siporów, ragrażających pokojowi.

A c  Donald nie zamierza wyposażać Lilgi w skute­
czniejsze pełnomocnictwa wojskowe, zamierza jedj 
nie udzielić Lidze konrtyiigcnitu wiojislka dla przepro­
wadzenia jednogłośnych Jecyzyj Rady Ligi Narodów 
i decyzji co do użycia siły zbrojnej, powziętych więk­
szością głosów.

Sprawa 8-sodzlnnego dnia pracy
przedmiotem konferencji państw sprzymierzonych I Niemiec.

Kopenhaga. (PAT.).. Tutejszy organ sucjalno-denro- 
kratyczny donosi z Londynu, że Mac Don,ald i Her- 
rloit zamierzają zwołać konferencję ministrów pracy 
Anglji, Francji, Belgji i Niemiec,

Konferencja ta odbyłaby się w Kopenhadze, a 
przedmiotem jej ma ibyć sprawa ośmiogodzinnego 
dnia pracy.

Pogrzeb Natteottieeo.
Wiedeń. (PAT.). Donoszą z Rizymu: W'<Łioraj poipo- 

luiclniu przewieziono zwłoki Maitteotiego z cmentarza 
■w Ria-no do stacji kolejowej Monte Rotordo. Władze 
przedsięwzięły daleko idące środki ostrożności. — 
Godzinę .przówiezkwja zwłok utrzymano w araijśdśfej- 
rszoj tajemnicy. dopiero nu iimlziną przed ceremcin.ją 
przewiezienia zwtok dowiedizirpli się posłowie socjali­
styczni w Rzymie, że kondukt żałobny opuścił już 
miejscowość Riano.

Na pogrzebie byia obecna tylko najbliższa rodzina 
Ma-tteotiego. Wzdłuż lloji kolejowej ustawione były

patrole wojskowe.
'Wdowa złożyła na piersiach zmarłego mały krzyż 

z kości i  tomowej, ucałowała witko trumny i głośnio 
wyipoawdziala imię zmarłego. W kościele w Ria.no 
i w kościołach lzymukiic-h odbyły się nabożeństwa 
żałobne na życzenie wdowy za spokój duszy zmar­
łego.

Dziś wywieszono na murach R,zyimu małe plakaty, 
w których wdowa wizywa obywateli Wioch do zacho­
wania z grody i jedności.

Moskwa. (A'W:j. Wybuch pow,-tania w Afganfcta- 
nie wywołał w  kołach rządowych widoczny niepo­
kój. Wyrazem dfeuo jtfrt. hrtykuł urzędowych „Izwie- 
stij“, które ostro atakują anglielską politykę kolon[ja|» 
ną. Zdaniem „Izwiestij“ powstanie afgamistańskle wy­
woła*1 e zostało przez agentów brytyjskich dla prze­
szkodzenia emancypacji Afganistanu z pod w.pływów 
angielskich.

Dyplomacja angielska postanowiła niezwłocznie 
■zniszczyć nowy ustrój państwowy Afganistanu 
zapoczątkowany przez „Zgromadzenie Narodowe"

Nazajutrz po podpalaniu trak ta tu  angilo—owiedkiego 
kolon,ja In n dyplomacja1 amgucWka .ponowiła atak  prze­

ciwko walczącemu bohatersko o swą niepodległość 
Afganistanowi. Atak ten skierowany jest w ostatecz- 
iitej konsekwencji przeciwko Związkowi sowieckiemu, 
t iważwany za rzecz niewątpliwą i inieu-legającą dy>kju- 
is.ji — płs'ze ..ląwii#st,jia‘: — że nasz układ z Anglją nie 
moiże skaizyiwać prasy =owS>eckiiej na głuche milcze­
nie i ukrywanie rzeczywistych taktów, sikoro dyplo­
macja angielska podejmuje jakiekolwiek bądź czytn- 
ności agresywne. Wyrzeczenie się wrogiej propagan­
dy  nie oKnaicizia, że pra-a <owioefca powinna się po- 
w< trzymać od wytykamiia i oświetlania faktów, w któ­
rych przejawiają się agresywnie zamiary brytyjskiej 

J p o l i t y k i  kolanjalinąj.

Krwawe zajścia w Indiach.
Londyn. (AW.). Reuter donosi z Slifcandrahad w Im- 

djach, że między Mahometanami i Hindusami przy­
szło do zajść w Dulbarga. Zabito parę osób, w tern

także szefa policji.
Wojsko i policja opanowały poiożenie, które jest 

wciąż jednak poważne.

Walki Anglików z Arabami w Transjordanji.
Londyn. (PAT.). Reuter donosi z Tnmsjordaoji', iż 

wahaibici zaatakowali i zajęli wczoraj kilka miejsco­
wości w Transjordanji. W ojska rządowe przy popar­
ciu miejs.cioiwyeh plemion wyparły waihabitów, którzy

stracili 300 zabitych.
Wojska angielskie zdobyły nadto wielu jeńców omaiz 

większe zapasy m m i.

Wolska sowieckie
tłumią krwawo
demonstracje bezrobotnych

Wiedeń. (PAT.) „W. Ałlgem. Zeitung" donosi z Sa­
ratow a, że z okazji demonstracji ul lennych urządzo­
nych przez bezrobotnych przyszło tam do starć uli­
cznych w czasie których pięć osób zostało zabitych, 
a 20 odniosło rany.

Pism a rosyjskie donoszą, że we wszystkich mia­
stach rosyjskich brak jest żywności.

Co słychać w ćwfecie?
O AUTONOMJĘ KŁAJPEDY.

Kłajpeda. (Teł. wł.). SocjaKstyccane związki zawo­
dowe złożyły komisarzowi litewskiemu w Kłajpedzie 
Budrysowi memorjuł, w którym  żądają natyohmiiastm- 
w-ego wprowadzenia w życie autnnooiji klajpedzkiej, 
przeprowadzenia wyborów do seijmu i irozonałtych uła­
tw ień gospodarczych i społecznych, żądając aby Li­
twa raz nareszcie skończyła z .połmtyką represji w Kłaj 
pedzie.

KRÓL BELGIJSKI WE WŁOSZECH.
Bruksela. (PAT.). Król Albert i następca tronu ksi 

Leopold wyjechali wczoraj wieczorem do 'Włoch.

KONGRES DLA PRAWA MIĘDZYNARODOWEGO.
Wiedeń. (PAT.). Dnia 21 bm. odibędzie -ię tu  kon- 

gres dla prawa międzynarodowego, w którym  weźmie 
udział ulkoło 40 profesorów uniwersytetu i dyploma­
tów.

KONGRES KATOLICKIEJ LIGI POKOJU.
Wiedeń. (AW.). Kongres- katolickiej Ligi pokoju 

'Obradujący w Ługano (zajmował się sprawą propagan­
dy w Proflie. Jeden ,z członków w odpowiednim refe­
racie' proponował ui-wlo-rzenię katolickiej Ajencji Tele­
graficznej, oraz wyższej uczelni dla dziennikarzy 
w Rzymlie. Na razić nie pOWizięto żadnej decyzji.

WALKI BULGARSKO-GREGKIE.
Ateny. (PAT.) Agencja ateńska, donosi z Salonik, 

że bauijn złożona z To bułgarK-kich kom.Lt ad,żi zaata­
kowała placówkę grecką koło G.ewgh-ełi.

NIEMIEGK A AMIBASADA W ANGORZE.
Konstantynopol. (iPiAT.) Niemiecki pełnomocnik 

w Kiwii-taintyiiiiOpolu udał się dio Amgąry p len i prze- 
pnowadzeiiliu z rządem tureckim  rokowań w sprawnie 
przeniesieniu ambasady niemieckiej z K onstantyn opo­
la dio Angory.
JEN. D A \ ES KANDYDATEM NA PREZYDENTA.

Nowy Jork. (PAT.) W edług don icisienła dzienni­
ków, gen. Daves przyjął wczoraj oficjalną kandyda­
turę na prezydenta Stanów Zjednoczonych.

KATASTROFA KOLEJOWA W PORTUGALJ1.
Wiedeń. (PAT.) ,.X. W. Abendbłatt11 dowiaduje się 

z Lizbony, że wydarzyła się tam katastrofa kolejowa 
w czasie której sześć osób zostało zabitych, a 10 od­
niosło rany.

STRASZNA EKSPILOZJA W KOPALNI.
Graiz. (PAT.). W kopalni „Rog-iiuska Górka11 pod 

G.rrrlbeliną nad granica kńffijelką wydarzyła się w nie­
dzielę ekwplozfit gaizrt, skiutlklieim której 5-ciu górników 
straciło życie. Pożar sizylhu trwa jes-zeze.

WYBUCH DYNAMITU W KOPALNI.
■Paryż. (PAT.) K kopalniach Dubois i Naguilles na- 

'sJą,pita wicziMaj olbrzyiWj eksplozja dynamitiu. 12-itai 
robotników ziostało - ciężko^ ran lonjjBli. z który,oh dwu 
■zmarło.

OLoRZYMIE POŻARY LASÓW w  TUNISIE.
Panyż, (PAT.). Z Tunisu donoszą, że « powodu o- 

gromn-ych upałów tz.erzą się tam pożary lawów. Mię­
dzy inuemi -płonął kompleks lasów powierzohmi 5900 
lva. Wojsko pracuje nad zlo-kallizowunieim pożaru.

NIEBYWAŁA POWÓDŹ W CHliNAOH.
Paryż.T(AW.T?Z Pekinu donoszą, że tamy wielkie­

go kaniałn w -aiicliodnim Shanitungu zostały prze-rwia- 
n e.p ^  150 wsi zostało zalanych.
CZYSZCZENIE UNIWERSYTETÓW SOWIECKICH.

Berlin. (Tal. Wł,).' ..Dni11 domioisizą. że według ofi- 
■cjeftnMj koanuiniiikaitu siowieak-iegio z wyżsizydi sizlkół 
S. S. S. R. wydalono kilka tysięcy słuchaczy, oskar­
żonych o to, że rodzice ich nie byki pochodzenia robot­
niczego luib chłopskeigo.

AV ten sposób oczyszczono uniwersytety z nieprole- 
tarjaekiego elementu.

To r'iziyrfZ!C*ein:iie wiplyinęfa iw siposób nlepiTzeiwiidiziamy 
■na- poizioistałyicii, rozpoczęła się boiw.iem wśród nich pa­
niczna dezercja z w y ż sz y c h  zakładów.

Strajk n h h ł f i  a r t n n k  w M n
Gdańsk. (AW). Strajk roKutnyków portowych, trwa 

nie wykazując tendencji do zakończenia. Związek za­
wodowych nobotniikóiw clrzawnyoli w ydał zakaa .-iwym 
człiouikiom doisitaircizainaa ladiuuków na te statki, które- 
ohsłiujgiiwiHine ,są pnzez samiapomioc tectcw aną, zastępu­
jącą strajkujących.

Ze stolicy Polski.
GEN. SIKORSKI PRZERWAŁ URLOP KURACYJNY 
i przybył doi Wairsiziatwy, aby wziąć udział iw posiedze­
niu komitetu połiityerzm-ego Mln-iHtirów, któire odbędzie 
się w  Spalę nad .-praiwą bezjńeiczeiiistiwa graiuic wschód 
■niicli i porządkiem dzłanmym Ligi- Narodów.

WICEMINISTER SKARBU inż. Czesłaiw Klamer 
i dyrektor departam entu prezydijailueigio p. Stani-ław 
■Kaiuizik -wyjeichai na 4 tygo»lniioiwy urł-Oip wyi>oazym- 
ikioiwy.

SPORZĄDZANIE WYKAZÓW CERKWI. Komisarz 
rządu w WairteMdfe polecił komisarjatoim policji pań- 
sitiwioiwKij Sfpotnządizi-ć wylkazy corkiwi, wyświęoumych 
n a  'kościoły katolickie na terenie W arszawy iw czasie 
iod dniia 1 sierpnia 19a4 r. -do 1 czerwca r. b., ze 
wslkaizaniiem Ipoiohadizania certkiwi oraiz ipoidaaiiem na ja­
kiej podstawie ,i na  ożyje żądanie dana cerkiew była, 
wyświęcona. W ykazy powyższe m ają być przesyłane 
do wydziału admmiwtirac3-"jnegio Komi^arjatu raądu.
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Talemniczy sezam agitacyjny
w postaci niszy wypełnionej stosami odezw, aktów, ksiąg, notatek, pieczęci, maszyn do 

pisania i powielania wykryła policja w lokalu Centr. Komitetu komunist. w Warszawie.
Dna v i m  i M

wobec obiadów loodyńskicb.
Kraków, 21 sierpnia.

(W. Ś.) Od kiiłku dniu p ra sa  caleg-o n iem al św iata  
<'m aw ia uJklady zaw arte  w  L ondynie. N iedługo 
przem ów ią parlam en ty . Z n a tu ry  rzeczy na jw ięk ­
sze zain teresow anie  budzi kw est ja zachow ania się 
parlam entów  francusk iego  i niem ieckiego.

Ten osta tn i, ze 'względu na treść  uk ładów  lon­
dyńsk ich , musi ra ty fik o w ać  je  dw om a tiizecitmii 
głosów . D otychczas tak ie j w iększości Reichstaigu 
niem ieckich dla ra ty fik ac ji um ów londyńskich  n ie­
ma. D la uzyskan ia  w iększości dw u trzecich 
w R eichstagu  kon ieczną je s t zm iana stanow iska  
przynajm niej części nacjonalistów , k tó rzy  do ty ch ­
czas do um ów, zaw artych  w L ondynie, ja k  w ogóie 
realizacji odszkodow ań na podstaw ie p lanu  D ave- 
sa  odnoszą się negatyw n ie . Ale je s t rzeczą nie­
w ątp liw ą. że opinja publiczna w N iem czech jest. 
za przyjęciem  układów  londyńskich. Opinja ta  
zbyt dobrze zd a je  sobie spraw ę z korzyści, jak ie  
N iem cy w Londynie osiągnęły . Zdaje się, że ten 
nastró j n iem ieckiej opinji publicznej udzieli się też 
sferom  parlam en tarnym  i u k ład y  londyńsk ie  będą 
ra ty fikow ane. W  przeciw nym  razie oczekiw ane 
je s t rozw iązanie parlam entu , puczem  jeszcze ra.z 
ludność N iem iec m iałaby  sposobność w ypow iedze­
nia się za tą lub inną polityką . G dyby zaś w tedy  
opow iedziała się za  stanow iskiem  nacjonalistów , 
oznaczałoby  to , że N iem cy w polityce zagran icz­
nej w eszły na drogę hazairdu nieobliczalnego pod 
w zględem  skutków .

T ak i jest m ożliwy przebieg w ypadków  w Niem ­
czech. R ozejrzyjm y się z kolei w n as tro jach  p rasy , 
sfer p arlam en tarn y ch  i o]rinji publicznej we F ra n ­
cji. Co do p rasy , to z ostatn ich  w ypow iedzeń się 
należy w nioskow ać, że zajm uje ona stanow isko 
coraz bardziej pozytyw ne. N iem niej krytyczm em  
jes t s tanow isko  bodaj w iększości sfer parlam en­
tarnych . Bard zie j posunię te na praw o g rupy  lew i­
cow e nie są zadow olone z rezu lta tów  londyńskich . 
Nie u lega zatem  w ątpliw ości, że w te j  chwili H er- 
riot nic m a zapew nionej w iększości dla swej po­
lityki. ale będzie m usiał ją  dopiero zdobyw ać 
w rozpraw ie p a rlam en tarn e j. P rzy tem  o ile może 
ła tw ie j przyjdzie mu osiągnąć sukces w Izbie de­
pu tow anych , to poparcie senatu  jeśli w ogóie n a ­
stąp i. będzie n iew ątpliw ie ty lko  udzielone z laski.

W e F rancji bowiem z d a ją  sobie dobrze spraw ę 
z tego. co zaw iera ją  i jak ie  sk u tk i pociągną umo­
wy londyńskie. Przecież g łów nym  ich rezu lta tem  
będzie w dziedzinie m ateria lne j udzielenie Niem­
com olbrzymiej 800 miljonów złotych marek w y­
noszącej pożyczki, co przyniesie odbudowę ich go­
spodarczą i powrót do przedwojennego bogactwa, 
a w dziedzinie p raw nej przywrócenie ich w pełni 
do czynnej roli w polityce europejskiej, a  sk u t­
kiem zaś tego  nastąp i restauracja wpływów mo­
carstw ow ych w Europie i św iecie.

Można się g łęboko zastanaw iać  nad  p rzyczyna­
mi, k tó re  sk łon iły  obecnie rządzące sfory w F ra n ­
cji do zgodizenia się na tego rodzaju  ustępstw a 
wobec Niemiec. Chyba należy  przypuścić, iż uw a­
żano tam , że te  ustępstw a b y łyby  i tak  Niem com  
zrobione. A więc, że pożyczka by łaby  udzielona 
l1 rzez A nglję i S tan y  Zjednoczone, a  inne rzeczy 
zaś by łyby  N iem cy osiągnęły  dzięki po lityce An- 
glji. W  tern ośw ietleniu politykę fran cu sk ą  na le ­
żałoby rozum ieć .jako przejście do w olnej g ry  przy 
pozfomej zgodzie z Amglją. Do bego dąży ł już P o in ­
care. g d y  przeprow adzał okupację Z agłęb ia  R u h ­
ry. W ów czas to w iedząc, że okupacji nie da się 
p rzeprow adzić w spólnie, postanow ił zrobić to  sam , 
ale  w tak ich  w arunkach , ab y  un iknąć  stanow cze­
go sprzeciw u A nglji. P o in ea re ‘mu udał się jego za­
m iar. Od okupacji R u h ry  w łaściw ie po lityka  F ra n ­
cji i A nglji szły odrębnym i drogam i, i F ran c ja  by ­
najm niej na tern nie trac iła . O dw rotnie, osiągnęła 
przew agę po lityczną na  k o n ty n en c ie  europejskim .

Nie m ogło się to podobać Angtlji i d la tego  p rzed­
sięw zięła szereg  k roków , aby  osłabić pozycję 
Francji, w Europie. B ardzo więc być  może, że An- 
glja  w stąp iłaby  z czasem  na  drogę ekonom iczne­
go i po litycznego  po]tarcia Niemiec. T ylko s ta ło ­
by się to  bez zgody, a naw et w brew  F ranc ji. R ząd 
H erriota uw ażał za w łaściw e zgodzić się na p la ­
n y  angielskie. Czy to  było w skazane?  Można w ą t­
pić. tern bardziej, że za to  przy łączenie  się do g ry  
londyńskiej zapłacił obietn icą ew akuacji R uhry  
w przeciągu roku, a pew nych terenów  już n a ty c h ­
m iast.

W arszawa. (Teł. pryw .) Policja polityczna do­
konała sensacyjnego odkrycia w lokalu central­
nego kom itetu kom unistycznego w W arszawie
przy ul. K rólew skiej 41, m ieszczącego się w miesz­
kaniu dyrektora jednego z banków Macharskiego. 

Policja wpadła m ianowicie na trop
fałszyw ej ścianki drewnianej 

w jednym  z pokoi, zajm owanych przez kom itet 
kom unistyczny.

Po usunięciu ścianki

DZIEŃ 3-GO MAJA ŚWIĘTEM KRÓLOWEJ 
KORONY POLSKIEJ.

'Warszawa. (Tel. wł.) Ojciec św. Pius XI. przychylił 
kię dio pnoślby episkopatu polskiego i ustanowi! dla 
całej Polski dzień 3 Maja .jako święto Królowej Ko­
rony Polskiej.
O TRAKTAT HANDLOWY POLSKO-NIEMIECKI.

Berlin. (PAT). Soic. Dean. Parł. Dienst dowiaduje 
się, że w jesieni rozpoczną się polsko-niemieckie roko­
wania w isprawiie zawarcia traktatu handlowego. 
Dzieriniik zaznacza że rokowania z Polską nie będą 
łatwe.

Dodać malleży, że lam owanie tej wiadomości charak 
feryziuje wielkie zainteresowanie Niemiec sprawą trak­
tatu handlowego z Polską.

P o lity k a  ta k a  m usiała  w yw ołać i w yw ołuje 
sprzeciw  w opiuji francuskiej. Zw łaszcza opróżnie­
n ie  pierw szej sfery  nadireńskiej je s t poczy tyw ane 
w e F ran c ji, jak o  zm arnow anie po lityk i Poinca- 
re ‘gio i w ogóie w ypuszczenie z rąk  F ran c ji tego 
ro d za ju  a tu tów , k tó rę  m ogą pozycję je j wobec 
Niem iec zasadniczo zmienić.

N ależy w ątp ić, ab y  p o lity k a  H errio ta  m ogła 
pó jść  zbyt daleko na obecnej w ybranej przez się 
drodze. P rzecież odw rotnie zaczyna po zrów naniu 
udziału  Niemiec, w koncercie politycznym  m o­
carstw , w ym aga, aby  mieć jak  najw ięcej a tu tów  
w e w łasnym  ręku.

znaleziono małą m szę, w ypełnioną plikami 
aktów odezw , ksiąg, notatek, rozmaitych 
pieczęci i maszyn do pisania i powielania.

Są w szelkie dane po tem u , że skrytka służyła też  
za skromny

hotel dla dygnitarzy agitacyjnych, komuni­
stycznych szpiegów i t. d.

Na podstawie nowych materjałów, uzyskanych  
odkrytej niszy,

przystąpiono do nowych rewizyj i aresztowań.

ROZSZERZENIE AKCJI POMOCY DLA BEZRO­
BOTNYCH.

Warszawa. (Tel. wł.). Min, pracy i opieki spoi. 
przedłożyło Radzie ministrów wniosek, proponujący 
rozciągnięcie akcji pomocy doraźnej bezrobotnym też 
i na teren działalności tych państwowych urzędów 
pośrednictwa pracy, w obrębie których znajdują się 
miejscowości i niewyszczegóLnlone w uchwałach Ra­
dy ministrów z 25 lipca i 2 i 3 sierpnia br.
KAZANIA POLITYCZNE SJONiISTÓW W SYNAGO­

DZE DROHOB YGKI EJ.
Z Warszawy donoszą:
W odjpwwiedza na imitenpeilaicję posła Mdizerioiwej 1 

tiow. (Koło żyd.) w  sprawie cercziuirowatnia przemówień 
w bóżnicy w  Drohobyczu, mimrstar nadesłał odpowiedź 
wyjaśniającą, że wydanie tego 'zarządzonaa. nastąpiło 
wskutek prośby miejscowego rabina, aby tylko za 
zezwoleniem rabina odbywały się w bóżnicy kazania 
i przemówienia a to dla tego, że roczmaite, niepowoła­
ne osoby wygłaszały tam przemówienia polityczne, 
czyniąc synagogę siedzibą agitacji politycznej. Doi od­
powiedzi miuisiter załącza F.«t rabina do starosty diro- 
bobycikiegO', z prośbą o dalszą pomoc przeciw naduży­
ciom niepowołanych kaznodziejów i protestujący prze­
ciw odnośnej akcji interpelantów.

O UREGULOWANIE FINANSÓW GMINNYCH.
Warszawa. (Tel. wł.). Koła rządowe iluformują, że 

w pierwszych dniach września ma się ukazać nowe 
rozporządzenie o uregulowaniu finansów komunal­
nych.

W arszawa. (Tel. pryw .). W ostatnich dniach sy ­
gnalizują silniejszą agitację kom unistyczną, pole­
gającą na rozrzucaniu bibuły kom unistycznej

w Grodzisku, Kutnie, Płocku i w Pruszkowie.
W Kutnie aresztowano 4, w Płocku 6, w Prusz­

kow ie 3 agitatorów kom unistycznych.
o o o

Nowe napady i prowokacje bolszewickie.
Warszawa. (Tek wł.). Z ; Wiln a donoszą do Warsza­

wy o nowym napadzie bandy bolszewickiej na teryto- 
rjurni Rzeczypospolitej. Onegdaij jacyś nieznani spraw­
cy. którzy przekroczyli gramioę polską postrzelili bez 
żadnego powdou mieszkańca wsi Rudziarzewticze, któ­
ry szedł w towarzystwie posterunkowego P. P. w od­
ległości kilkudziesięciu metrów od granicy sowiec­
kiej. Bezpośredni,o po strzale i zranieniu p. Stanisław­
skiego, napastnicy przekroczyli granicę i porwali ran­
nego ze sobą. Posterunkowy policji, iktóry towarzy­
szy} Stanisławskiemu oddał pa:rę strzałów do napastni­
ków, wobec jednjak przeważającej ich liczby wycofał 
się do wioski.

Natychmiast wszczęty pościg nie dał rezultatów. 
iZ nad granicy sowieckiej donoszą o ciągłej agita­

cji bolszewickiej w powiatach nadgranicznych.
1 tak organa policji zauważyły od szeregu dni 

wzmożony ruch jakichś podejrzanych indywiduów, 
które pod pozorem kopców i rzemieślników krążą po 
całym pasie nadgranicznym i ostrzegają ludność przed 
niowemi, na koniec sierpnia plamoiwainenti napadami.

Inni znowu tajemniczy „przejezdni“ radzą ludności 
natychmiastową wysprzedaż inwentarza i dobytku, 
aby w7 ten sposób uniknąć strat, jakie mogą ponlieść 
podczas zapowiadanych napadów.

Zjazd starostów kresowych
radzi nad zabezpieczeniem oranie.

Nowogródek. (PAT.). W Nowogródku odbył się 
pod przewodnictwem wojewody Raiozfcieiwiiciza nad­
zwyczajny jednodniowy zjazd starostów, w którym 
wiziął udział również zawtgpcia. generała Rydza Śmi­
głego gen. Ryfbaik wicedyrektor departamentu bez-

Zjazd był poświęcony sprawom bezpieczeństwa, 
a w szczególności zwalczaniu ruchu dywersyjnego.
Po wysłuchania Szczegół owego sprawozdania sitaro- 
Ntów powzięto szereg uchwał zmierzających do zape­
wnienia bezpieczeństwa na terenie województwa,

pfeicizeństwa Jaszitołd i komendant główmy policji pań- j ochrony granic oraz przeciwdziałania dywersyjnym 
stiwOiwej Borzęcki. | napadom.

Nowe rozporządzenia finansowe.
Warszawa. (Tel. wł.). Ustawa z dnia 31 lipca br. 

o naprawie skarbu państwa, dająca szerokie pełno­
mocnictwa rządowi w dziedzinie finansowej i gospo­
darczej, stanie się niebawem podstawą szeregu roz­
porządzeń Prezydenta Rzpltej.

Kolejność rozporządzeń będzie następująca: Rozpo­

rządzenie o wysokości odsetek ustawowych, o akcjach 
zaginionych, w sprawie prawa wekslowego oraz 
w sprawie prawa czekowego.

Projekty powyższych rozporządzeń są już w zupeł­
ności opracowane i w najblisżzym czasie znajdą się 
na posiedzeniu Rady ministrów.
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Trocki zapowiada podbój Łotwy.
Hymn pochwalny na cześć „granitu" proletariackich pięści.

i\V ostaitfśch dniąieh odbyło się iw Mioskwio uroczy­
ste sowieckie „poświęcenie" najnowszego aparatu ło- 
trf.czego bolszewickiej powietrznej flotylli wojentttej. 
A parat otrzyma! oaizwę „Łotewski strażnik", zaś uro­
czystość {Dosiadała wszystkie cechy *zoze.g.ólnłt; 

jaskrawej, bojowej manifestacji. 
iNfetylko .przew.odn łożył. łeciz tulkżie wypowiedzią! 

bardzo długą mowę „sam" Trockij. Czerwony dykta­
to r  w potoku możliwie najbardziej patetycznych super 
latywów, wyładował ze siebie entuzjastyczny hymn 
pochwalny na cześć t. zw. „straży łotewskiej" krasno- 
gwardy.jSkiej, którą nazwał między imiiiomi 

„granitem proletariackich pięści", 
szczepionką armji sowieckiej, bohaterskim legjonem 
i t .  4.

Trockij zakończy! swą mowę górnolotną apodnofą 
do aeroplanu o nazwie-'..Łotew-ki strażnik”, oraz do 
jego .jCz-o rwo nogo pitolą”.

Z zakończenia tego sowiecka cenzura uznała na sto­
sowne w ostatniej chwili wykreślić dwa zdania tekstu 
w  cytacie im .extęnso. podaniom przez prasę nro-lktew- 
ską. Oheuaiie rosyjski dziennik. wychodzący w Rydze 
p. it. „Slegoulniia". publikuje w całości fragment zde­
kompletowany przez rosyjską cenzurę. Fragment

hrzm-i:
„A parat tern — mówi tow. Trockij — nosi rnaowę 

..Łotew>(kśego strażnika". Od pilota żądamy, aby apa­
ra t p r z y n i ó s ł  zasizuzyit swemu imieniu i aby Okazał się 
równio dobrym bojownikiem. jak łotewscy, strażnicy 
ma froncie.
Kito wie, czy czerwonemu pilotowi nie jest przezna­
czone w pewnym dniu zatknąć czerwony sztandar nad 
miastem, którego z dyplomatycznych powodów na­
zwać mi nie wolno i kto wie, czy dziień ten nie jest 

już bardzo blizki. 
iZ'ilamio to'-ipiotytka .się z burzą oklasków ze strony 

obecnych, łotewskich komunistów, poetzem tow. Troc­
kij, zwracając się do wiiwatiującydli, kończy:

„Oklaskami swymi 9ami właśnie wymieniliście to 
miasto".

iDodać należy, iże mowa Trockiego wypowiedziana 
została w tym samym czasie, gdy w następstwie dy­
plom aty uzo-ej demarszy rządu ryskiego z powodu and 
Tyjotcweikich ek-ce^ów w Rosji, CzLczerin Skierowy­
wał do łotewskiego ministra .spraw zagrain-iieznych list, 
w którym zapewniali, że sowiecki związek nie żywi 
wobec Łotwy żadnych agresywnych zamiarów i w dal 
s-zym ciągu pragnie utrzymań „przyjazne stosunki".

Pan „poseł" sio bawi.
Naduiywanie legitymacji poselskiej.

iW „Cione Utbelskim" czytamy: 
iDziaiłio siłę w Lublinie dn-ła 13 b. m. Do hoitelu Staro­

polskiego, przy ulicy Święto Duskiąj zajechał pan „po­
seł" Palonka <l dwoma towarzyszami podróży, zajął 
pokój hotelowy i rozgościł s'ę. Na stole stanęła wódka 
>i przekąski, ożywiła się rozmowa, popłynęły akordy 
jakichś piosenek, pod oknami hotelu (przystanęła gru­
pa ciekawskich.

Pam poseł się bawi! Po pewnym iwasr — powiedz­
my — późnym wieczorem. pan „poseł" wylazł z kom­
panami na miasto i rozpoczął „polowanie" na płeć pię­
kną. Po pierwszych jednak krokach tropienia osadzo­

ny został na miejscu przez wywiadowcę P. P„ 
który

zbyt krewkiego myśliwego odprowadził do poli1';'
I cóż snę okazało? Pan „poseł" nie miał przy sobie

legitymacji. Pow róci do hotelu r. odebrawszy od pot- 
tjc.ni swój dowód, przedłożył go  'policji. Legitym acja 
piana „pusta" Patomki. urodizionego w  Sietnmiicy Kró­
lewskiej. noisi'1 numer 193 i datę 18. lutego 1-920 r., 
wydania zatem za czadów Sejmu Uistaiwodaiwczego dla 
posła.

Daremnie wnikam nazwdiSkia byłego posła z grupy 
„Wyizw-ol-ema" w obocmym spisie .posłów. Dziś on już 
posłem nie jest.
Pan Palonka posługuje się nieważną legitymacją po­
selską i pod płaszczykiem nietykalności szuka praw 

posła jako były poseł.
Należy mu natychmiast odebrać w drodze urzędowej 
dany dokument, a (byłego suwerena za wprowadzanie 
władzy w błąd pociągnąć do surowej odipawiiedz alno- 
śoi.

Conrad.
W roku 1916, kiedy się chwiały szale największej 

wojny dziejowej, i gdy na każdem  czole tn-waiła tro ­
ska bez granic o gnębąea niepewność — .w roku tym 
groźnym i ehmiuirnym odchodził z togo świata na 
zawsze Henryk Sienkiewicz. Alle mimo zawieruchy 
dziejowej i horyzontów posępnych — śmierć jego, 
jak dźwięk dzwonó.w ogromnych, targnęła, sw atem . 
Pnzewspatn-ia-ły. hetmański pogrzeb Sienkiewicza 
w Vevey był tego wyrazem. Posłowie wszystkich 
pryncypalnyoh potencji świaita zgromadzili się przed 
tą  trum ną Polaka., ma której widniał amaraiU sztan­
daru i wizerunek Ozęstodhowiskiej Panienki — a sir 
Ho.raioo Rumbold składał wieniec ze wstęgami Wiel­
kiej Drytamji imieniem Jego Królewskiej Mości An­
gielskiej. Grzmiał ksiądz Rektor Gralewski, dziś już 
również nieboszczyk, podniosłemi słowy z kaizalńey 
kościelnej, aż wreszcie przyniesiono orędzie, totórem 
'Namiestnik Chrystusowy żegnał Wielkiego Polaka.

■Dziś po raz drugi spada na świat żałoba, z Pokski 
imieniem i twórczością duchową związana. Zmarł 
oto największy iz współczesnych. Conrad, chluba Pol­
ski i Atnglji, chluba kultury, jeden z największych 
pisarzy, jakich ziemia wydala.

Teodor Józef Conrad Korzeniowski urodził się na 
Podolu, w Łuozyńcn, 6 grudnia 1857 roku. Ojcem jago 
.byt izna.ny i  ceniony poeta Apollo Korzeniowski, ma­
tk ą  Ew a z iRobmowisikiicih, siostra znanego autora p a ­
miętników. W  więku dziecięcym damom było młode­
m u Konradlkowi poznać całą gorycz Polski' ówczesnej. 
Ojciec jego raa działalność polityczną powstańczą ska- 
izamy 'został na 'osiedlenie w gub. Wotogodzkiiej. Nie 
opuściła go żona. powędrowała z nim razem, i z jedy­
nym  synkiem  Konradem. Śmierć ją  zalbra.la w roku 
1866. Tr.zy ła ta  później Apollo Korzeniowski .został 
(ułaskawiony i z iza.cząltikami śmiertelnej choroby prze­
niósł się do Krakowa, gdzie zakończył żyw ot tułaczy 
w roku 1870. Zaopiekował się trzynastoletnim  siero­
tą  w uj jego, Bobrow-ki, i umieścił w  gdmria.zjnm św. 
Anny, .Zaraz po skończeniu gimnazjum, w rok 1874, 
młody Korzeniowski 'opu-zcza Polskę, niemal ina za-

iwwze, i poświęca się umiłowanej żegludze, Pijzez dłu­
gich dwadzieścia la t  jesit marynarzem. Chodzi po  mo­
rzach, poznaje oceany 'dalekie, obce wody i lądy. Ale 
jest nietylko żeglarzem. W yniósł z Polski' wielki' .sen­
tym ent twórczy, ukochanie żywego- ulowa. Próbuje sil 
swoich na polu -liiteraiekiem. Pii-ize ipo angielsku — ,i 
rodraizu, przebojem, zyskuje sobie imię w iświiecie p i­
sarskim. Pierwszą jego tpraieą. ogłoszoną drukiem, by­
ła powieść Ałmayers F-oł-ly (wydana iraledawno w Fol- 
■sce pod ityt. .,'Fantazja AJmayera). W krótce potem u- 
kazuje się sławny The iNigger of t.he Narclssuis (Mu- 
Tzyn z załogi Narcyza), Tales ol Uurest (Opowieści 
niesamowite), Lord Jim , Youlth (młodość) :i wreszcie 
Noistromo, rzecz o Włochu-rewolucjoniście i reputoliic-e 
południowo amerykańskiej Ctowtaguama. K rytyka an­
gielska nie wahała się poróiwnać -tę książkę do «4ańvineg 
.Shell eyiowskiąj The Rewolt of Islam, a niektóre jej 
fragm enty do Raju Utraconego Miltona.

Wylicza.m tu dalsze ty tu ły  — The Seoret Agemf 
(ta jny  ajent), powieść, wydana również .jaku rękopis 
w formie dram atu, rzecz zaiezerpnięta ze świaita ro- 
isyjskiego, A set of six (werja fcześci.u opowieści, wy­
dana i po polsku), Under W e^tem Eyes (jprzed oczyma- 
Zachodu), Chamice {Lob), serja iz czasów wielkiej woj­
n y  światowej: Viato-ry. SJtadow Limę (Limja cienia), 
The Arrow of Gold (iStirzala ze złota), iReseue (uwol­
nienie. nad którego iprzekładem pra.cnje obecnie p. Ja ­
dwiga- z ISienkieiwkzóiw Kom'łowieżowa, córka Henry­
ka). Jedną z najcharatot.erysty.cziniąjsizych powieści 
■Conrada jest The mirror of thie Sea (iZwńerdadło mio- 
,rza). Liczne notatk i i lis ty  (iNotes of Life anid letiters) 
i wspomnienia (iSome Reminiisicences.) dopełń biją bo­
gate j spuścizny łitieraickiąj Conraida.

J e - f  on przedewisizysitkifem ihałwochwalczym, zako- 
'(•'hamym do .nieprawdopodobieństwa, w temacie, poetą 
morza. Nigdy prawie nie nazywa- Oceanu inaczej, ani­
żeli The Foe — wróg. Przez Jat dwadzieścia walczył 
•z tym wrogiem ■nienibłaganytm. i1 wreszcie, ja.k nikt 
inny, posiadł taijemn-ioę mórz wdelkich. To, co słowem 
wyraził, przewyższa wisizystko, co kiedylkołwiek napi­
sane było o m/oirzu. Wielktość Conrada ipoczęta była 
wśród fał. W ybiegł w nie sercem eizująeem, żyw.em. 
-■kolatancm. przepełmionem cierpieniem sercem Pola-

DOLE I NIEDOLE INTRATNYCH PROFESJI.
ANTYFONiA URZĘDNIKÓW DO MilN. SKAiRiBU.
lUieiemiężeni nledostat-kiiam nasi urzędnicy państwo­

wi ułożyli dowcipną „modlitwę", którą  przynosi jedno 
a  pi-sim poznańskiich:

Do Ciebie, Ministrze Skarbu, zwracamy się w 
naszej potrzebie.

Wezwawszy wszystkich poprzedników Twoich, 
prosimy i Ciebie pełni ufnjośoi o pomoc.

Troskliwy (ministrze przy obniżaniu poborów 
— zlituj się wreszcie pad opłakanym stanem u- 
rzędriiczy.m.

Udzielaj nam troszkę większej opiekli.
Podnieś mnożnik przynajmniej odpowiedni o 

30 punktów dodatek na mieszkanie.
Spraw, abyśmy znowu byli do ludzi zaliczeni, 

gdyż obecnie z nas urągają.
Jak niegdyś przyobiecałeś nam lepszy byt, tak 

broń mas teraz od żebractwa i demoralizacji, aby­
śmy za Twoim przykładem i z Twoją pomocą 
wydatnie pracowali dla maszej wspólnej Ojczyzny.

Polski urzędnik b. biedny.

FLORA 1 FAUNA ZtEM POLSKICH.
NIEZWYKŁY OKAZ ŻYTA.

W W.icszowie na Pomorzu znalezibuo przy tegoro­
cznych żniwach niezwykły okaz żyta o 19 słomkach, 
a 20 kłosach. Wyrosły one z jednego ziarna. Ziarn na­
liczono 900.

REHABILITACJA WRONY.
Niechęć do wrony 'Mtuje się o i bardzo dawna, 

gdyż, jak sądzą rolni-y, jest o,:a wi dkiui szkodnikiem 
nietylko zasiewów, ale i ptactwa. To też bywa ona 
.tępiona na każdym kroku.

Pewien lekarz amerykański, zajmujący .-ię przez 
dłuŻNzy czas badaniem życia wrony, dowodzi) iż jest 
ona stworzeniem, zasługującem na ochronę, gdyż zja­
da gąsienice i pędraki, niszczące zasiewy v przekonał 
się, że nienawiść .rolników jest zupełnie nieuizaisadnDo- 
na. Swego czasu wsipominiuny lekarz zatoil kilka wron, 
które chodziły po polu izasiainem i w żadnej z nrc-h 
wie iznalaizł au' kaiwałeozilra ziairwa-, lecz gąsienicę.

Tak samo przyrodnicy, (badający życie wrony, -fcwfer 
dr/ą, że nigdy jej nie widzieli rabującej gniazda, nato­
miast widzieli nieraz niebieską sójkę, wyjadającą jaj­
ka iironyeh ptaków.

A więc wrona, jak dowodzą .uczeni, nie jest szko­
dnikiem i należy ją jako pożyteczną ochraniać.

■ W K i g H H M H n B M B H n B B B B n i

ka. Wybiegi z tego domu żałoby, którym byki Polska 
ówczesna i całą namiętnością przełbogaitej natury 
wżył się w życie żywiołu.

-Nikit inny na. śwlecie lnie wniósł do skarbca litera­
tury mię łzynairodowej italk wMikiejmiłoiści morza, gik 
to uczynił Pólak, Józef Connul Kanzipniowski. W <tm 
sposób koidlnać tylikio Polak (poitra.fi — iziiemię ii mionze, 
Ojczyznę i Oceany. Dotikinął jego ozioła, gdzieś na nw- 
rziaieh dalbkiich, trójząlb Posejdona. I głębina -wód chłoń 
nycih słała mu się drugą Oliczyauą. Trzecią wreszcie, 
przybraną, była dla niego Angilja.

iKloirz.e.ni.owisIlśii' chętniLC przypominał, słowom i pió­
rom, że .jest iPolakiem i synem ipowstańctoym. W jego 
,.'wtspomniieniaicih“ jest o 'tem niiejednokrotnie mowa. 
Parę razy w  ciągu długiego życia Oonrad wracał do 
Polski. Odwiedzał wuja na Podolu, a wreszcie w r. 
1.914 przybył ze swoim synom do kraju pokazać n i  
izieimię swych ojców. Wojna, izaisłtała go w Zakopanem. 
Udało mu się wyjechać — ale był tio .jego .pobyt w 
Polsce oistaitińu

Conrad do śmierci mówił i czytał ,po polsku. W la­
tach ostatnich izrwłasiziciza zajmował się literaturą oj­
czystą — niewielu jednak pisarzy polskich dostąpiło 
zasiaczytu dostania się do jego biibljoteki prywatnej- 
Cenił ziwła-s®ci/ia fłćenOocbnciza .i Prusa, a ze wispótoze- 
isnyc.li* Stefana Żeromskiego.

iDziś izimiiienlły się czasy ; Pokik, -tęskniący m . mo­
rzom. już n-łe ijes-t izmuwzomy do szukania oibcej „arma­
ty  wodnej", którniby go przygarnąć zechciała.. Przy- 
Hzłość PoLki na morzu nip jest ..już snem. Polska ban­
dera już powiewa na wichrze, 1 Ikn niej siię kierują o- 
.c-zy tęsknią,c.ej za przestrzenią .wód wlolklch młodzie­
ży.

Dziś, gdy w godzinie śmierci Conraida, świat cały 
powtarza z ciacią jego imię. wyma-wiając. przytem dwa 
s-łowa — Morze i  Polska — wiimmitśmy .pamięć Wiuelkiie- 
g;o Polaka uczcić c-zemiś trwatśzem, nad spiż. Z -jepio 
.imieniem wiinuiśmy .zwiąmać nasizą młodzneż żeglarską.

Rzucam tu myśl. by polską Szkolę Mbrską w Tcze­
wie naiziwano Sctkiołą imienia Józefa Conrada Korze­
niowskiego.

Edward Ligocki („Kurjer Poznański").
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Zasługi rządu Grabskiego
w oświetleniu angielskie! opinii publicznej.

Chwila obecna jest punktem zwrotnym w całej finansowej rekonstrukcji Polski. —  Przem ysłow cy  
przesadzali we wyolbrzymianiu wielkości podatków przez nich zapłaconych. —  Dalsze oszczędności 
muszą być przez Rząd przeprowadzone. — Reorganizacja prywatnych banków ważnem zadaniem. —  
Usunąć rozbieżność między cenami hurtownemi a detajlicznemi, która obecnie wzrosła do niewiary­

godnych rozmiarów.
łożenia, że nieprzewidziane wypadki nie nastąpią
w sferze politycznej i że Polska nie zastanie zanie-

Kraków, 21 sierpnia.
„The Econom ist“ w num erze z dn ia  9 lun. po­

święca drugi z rzędu artykuł „Finansowej Rekon­
strukcji Polski**.

Omówiwszy następstw a sta lriłk ae ji w alu ty  i pod 
kreśliw sz\ u tysk iw ania  p łatn ików  podatków  pi­
smo angielskie zaiznacza: „uznając całkowicie tru­
dności obecnej sytuacji nie sposób oprzeć się wra­
żeniu, że
przem ysłowcy przesadzili we wyolbrzymianiu w iel­

kości podatków przez nich zapłaconych.
Za najw ażniejszą spraw ę dla Polski w chwili o- 

liecnej uważa ekonom ista angielsk i obniżenie ko­
sztów produkcji, zaś za najw ażniejszy  czynnik, 
„ k tó ry  wleuiza ciidwoziemskiegm obserw atora w a­
ru nków  ekonom icznych w P o lsce11, uważa
„ogromną rozbieżność między cenami hurtowemi 
a detajlicznemi, która obecnie wzrosła do prawie 

niewiarogodnych rozmiarów1*.
O m ówiwszy na podstaw ie og łoszonych  w prasie 

polskiej danych  kryzys przem ysłow y i wpływ  je a-o 
na sy tuac ję  „T he E konom ist" konkluduje: „Chwi­
la  obecna jest więc punktem zwrotnym w całej fi­
nansowej rekonstrukcji Polski. 0  ile k ry zy s p rze­
m ysłow y osiągnął sw oje najw yższe stad jum  i b- 
czekuje sił; popraw y jesionią,
problemat budżetowy obecnego roku należy uwa­

żać, jako prawie rozwiązany**.

pokojona przez swoich wschodnich lub zachodnich 
sąsiadów.

Dla oparcia życia finansowego - ospodarczego 
kraju na zdrowej podstawie

dalsze oszczędności muszą być przez rząd 
przeprowadzone.

Obniżenie cel. k tó re  zostało  uskutecznione w sto 
sunku  do paru a rty k u łó w , jest koniecznością ze 
w zględu na obniżenie kosztów  u trzym ania  i w sk u ­
tek tego  wzm ożenie zdolności k onkurency jne j pol­
skiego przem ysłu  na zagranicznych ry n k ach . W e­
dlu"- wszelkiowo praw dopodobieństw a m ogłoby to  
łtyć pnzęiftHiwaylzone bez zmniejszenia, się w pływ ów  
państw a. Konsolidacja i
reorganizacja nrywatnych banków jest również 

wielkiego znaczenia,
jak  to kom andor H llton zaznaczy] w swoim ra.por- 
cie. Również w szelkie m ożliwe środki nowinny być  
przedsięwzięte celem doprowadzenia do bardziej 
zdrowego ustosunkowania cen detajlicznvch i hur­
towych. W obec istnienia s ta łe  j w alu ty  reform y s ta ­
ły się lait.wiejszemi do w ykonania,
koniecznym  jest jednak zjednoczony front, aby  
Polska mogła odgrywać w ekonomicznem życiu  

św iata tę rolę,
do jakiej jest unrawniona z tytułu jej naturalnych  
bogactw.N ależy dorzucić n a tu ra ln ie , że wychodzi się z za

ZycieU sad.

Szakale w ludzkiem ciele.
Rabusie grobowców I kaplic cmentarnych.

Z KRAKOWSKIEGO BRUKU.
CO SIĘ SŁYSZY NA PLANT ACH KRAKOWSKICH?

— Parana Józia zna „Pana Tadeusza**?
— Ma się rozumieć! Kilka razy jeździłam z nim na 

Panieńskie Skały, ma Bielany, a raz nawet do Kocha- 
notwa.

TEATRAUA.
NOWY SEZON W TEATRZE J. SŁOWACKIEGO.

Kraków, 21 sierpniu.
Po -ukończeniu w ubiegłą niedzielę >ozonu oporowe­

go dyrekcja teatru przystąpiła do uponzą. Mcowamsi 
-eony, za-fcteeuy i widowni. W sobotę 30 bm. rozpocz­
nie się nowy sezon teatralny 1924-35 w-ys.tawienicm 
„Zaczarowanego koła** Lucjana Rydla pod kierunkiem 
•n?ży>--er4d-m -Stanisławy Wysockiej. Bieżą-ey sezon roz 
poczyna się wcześniej w ż awyiłdc ze względu na to. iż, 
dyrekcja teatru  pragnie dać moż-ność zapoznania się 

-powracającej z feryj -młodzieży -.zikolnej ;z jednym z 
ntujpiękniej.-zycdi arcydzieł literatury polskiej.-

Z za kulis „Opery IraorcskteJ".
W izwiązku -z ubiegłym -.sezonem ..Opery 

l-wowi-kiej'" w Krakowie zam-ieszrz-ają 'dziermb 
iki lwowskie szereg uwag. -z kitórynli przytacza­
my dzisiaj najbardziej iintierecująee ikratk-ow-skicili 
melomanów -teatralnych wyjątki -z fe-ljetOUiii 
„Ku rjera Iwo w- kiego":

iPosl -talkfm -tytułem wy-tępowul d-uży zespół naszej 
opery -w Kraikow-ie. Ozy z inic-ijatywy lub -za -zgodą.'dy- 
rek-ąjj tea-trów lwow-k-ich. względnie komisji teatral- 
•n.-aj, nie winny: w każdym razie -zespół ten występo­
wał pod firmą „opery Lwowskiej**, którego prze-lsta- 
wien.ia -w -Kr-aik-ow-ie uważa się. aa miarę poziomu a-rty- 
styc-zm.-go w marżom mieście. Gdy opera jakiegoś mia­
sta je-dzic z całym zespoleni do innego. — a dzieje się 
■to awjtkłe w icizasie waika-cyjnyni. — bierze ze sobą 
kompletny i -najlepszy zespół, aby miejak-o się popisać. 
W •zeszłym miesiącu tatką go-śeitię urządziła opera cze­
pka z Na rodnego l>iwadla‘- -w -st oli-ey -nad-dunaj-kiej. 
Mimo. -iż W iedeń posiada swoją -do-ko-nalą operę 
(Sta-a-t-so-per i Y-aMk-s-o-per). zespól praski, dzięki trafne­
mu d-oboro-wii ize-s-połu, is-tara-nrae-mu przygotowaniu i i-n- 
•teresiiąjąimnń programowi, wywarł jak najleips-ze wira- 
żen-ie i -spotkał -się z bi-izstrou.iLt-m i wislużonem u-z-n-ą- 
inkan -prasy wiedeńskiej.

W zespole -lwowskim. który występował w  Krako­
w ie. było d-użo wybitnych sil mas-zej opery, le-etz nie 
wszyscy. A już najbardziej -zdekompletowano orkie­
strę, chór i balet. A przecież -należało zebrać wszystkie 
najlepsze siły i cały aparat orkiestrowy i chóralny, 
jeśli się -występuje pod firmą opery lwowskiej. Prze­
cież w mi-nłonym stwo.ii.-le wzbogacono repertuar na-s-z 
o sześć (!) o-per (między nulami: dwie pieimjęry) i mógł­
by -teatr lwoski w dziale operowym dobrze się zapre­
zentować, gdyby kompteraitnyim -cizytnnilko-m na- -tom zia- 
-leżało. Krytyka krakowska przeważnie chwaliła 
wszystko. I n-ie dziwi, bo przecież -Kraków, -po -.niefor­
tunnych doświadczeniach -z Utn/ymanitan -wkt*nej ope­
ry, od  d wóch lat anowru jest. ibeiz opary. I dlatego (ka­
żdy, -choćby nawet na średnim poziomie stojący, ze­
spół operowy chętnie jest -witany; -Krako-w-lanie -n-ie 
-zważali- na to, i-ż, z wyjątkiem w-zn-owionego „Poca­
łunku11 i- ,sP»orolka“, cały repertuar op-ierał się praiwiie 
na starych operach. Słuchano ws-zystklego. -i „Żydów­
ki" i1 ..Tirawiaty11 i „Paras-ta1*, bo głodnemu i czerstwy 
chleb smakuje.

Gdy wę (jurż ina -cztery tygodnie jed-zi-e do Krako-wia, 
(to należało bardzflej initeresująco ułożyć repertuar, po­
pisać się z Strauss owską „Sałome**, naiturattfie odpo­
wiednim, jak we Lwowie, zespołem, a byłaby się iraią 
po sobie zostawiło pamięć.

Naturalnie, iż o polskiej muzyce zapomniano -i za­
miast, jak zamierzano i należało, rozpocząć kampanję 
zapowiedzianą nowością polską „Parnie Kochanku** 
Sołtysa, wy konaną z powodzeniem na scen:e  lwow­
skiej 8 -razy, wykręcono się chorobą jednego z śpie­
waków, obiecując to dzieło później wystawić. Tymeza- 
-sam artysta ten później śpiewał w innych operach, a 
o nowości polskiej, rzecz prosta, zapomniano. Jeśli 
-my sami talk się obchod z :mny z -naszą muzyką, jakże 
możemy żądać, alby zagranica nas szanowała?

Zapowiedzianej -z kurtuazji dla kapelmistrza p. Stu­
diem  „Warszawiamkti** nie możemy uważać .jako re­
kompensatę za talk poważme dzieło, jak Sołtysa ^Pa­
nie Kochanku**.

ROMAN ŻELAZOWSKI ŻEGNA SIĘ Z POZNANIEM.
'Poznań-ki „Przegląd Pto-ranmy** izaim.ie-zoza poniższy 

list Romana Żelazowskiego:
Przenosząc się do -Warszawy, do Teatru Naro­

dowego, dołką i woła mię karne poczucie obowiiąz-

L-wów, 20 sierpnia.
Prze-l tryibaimalem orzekającym we Lwowie rozpo­

częła się rozprawa ikarma, której treść wistrzątsać niu-si 
do głębi nawet sitępri-o-ne psycho-zą wojny instynktam i 
(ludiz/kiomiL Cztery zwyrodniałe -indywidua, nie chcąc 
chwycić się pracy,
zakradły się mocą do zamkniętych grobowców, kaplic 
cmeptarifych i  rahowały ikoszt-owniości z rąk zmarłych 
już dawno osób, z kaplic zaś kradły przyrządy litur- 

gticzne.
iZiaimies-zka.li on? ws-zysicy w Wiszence -małej, pod 

Żółkwią, miamowicie Szczepan Ku-mtcki, majster sto­
larski, Aleksander Malkohon, zarobnłk, Jara Galas, cze­
ladnik kowalski i Dmytro Kozet, izarobnik.

©airba-nzyńśkie » v k  rzemiosło rozpoczęli w listopa­
dzie ulbiegłego roiku w Wlsizem-cie małej, gdzie znajduje 
isię grobo-wiec -roidzilny ś. -p. Starfców. Dostawszy się 
do wnętrza grobowca,
ściągnęli z rąk nieboszczyków dwie obrączki złote, 
które następnie sprzedali -Wolfowi -Hałpemtow.i za 

1,900.000 marek.
.Z Wi-sTOiuki trd-a.li- się do Tomaszowa i Lubaczowa, 

gdzie plądrowali w grobowcach nieznanych osób, po­
tem w Horyrału zbeszcześcifi grobowce śp. Ponińskich. 
Było tu 13 trumien, rozbili 3 trumny, a nie znalazłszy 
tu żadnych kosztowności, rozbili kaplicę cmentarną 
na grobowcu i skradli z ołtarza przyrządy liturgicznie.

P.rzypomnii-aws-zy tsotoie, że grofbo-wfec w Wis-zen-ee

ku i chęć służenia sztuce polskiej, na tyim naj­
ważniejszym dziś posterunku, ipra-gnę bodaj w pa­
nu krótlkie-h sliowaelh pożegnać się z Poznaniem. 
Mi-a-st-o to miojem nazywam, bo -o-no widziało nie­
mal za obowiązek mej karjery scenicznej i w jogo 
miura-ch d-a-nom mi (było -świecić najpiękniejszy 
dzień z życia całego, dzień jubileuszowy, półwie­
kowych ze sceną polską godów.

■Nkaapomin-itme .nigdy d«w®e zwiąizia.ły mię z iPo- 
zn-a-n-bim na zia-wls-ze, to tte.ż do stów  tych, ikitóreon-I 
-mówię: Żegnajcie — dodaję — nie na zawsze. — 
ilekroć Itylko -warunki mi pozwolą, powracać będę 
do tych murów, -które — mówię to  szczerze — 
kocham bardzo.

miał jesizc-ze drugą -przegrodę, powrócili tam i wybili 
ctw ór d-o niej. Gdy jediualk prz-elk-o-nałi -się, że -są tam 
spróc-lmi-ale t-rumny, odeszli. Tera-z udali się na w y­
prawę do grobowca śp. Korytowskich w Narolu, po­
tem do grobowca rodziny śp. Weissmanów-Dawid-arw- 
skich w Skarżyskach i do kaplicy, którą obrabowałL

iPonieważ wyprawy powyższe nie da ły  im -obfitego 
hifpu.
zakradli się nocą do kościoła -w Ulicku Seredkiew.icz 
i zrabowali złoty kielich -mszalny, czterj- ornaty, pu­
szkę z tabernaculum, obrusy itp„ przyczem wylali na 
podłogę św. oleje, oderwali od krzyża procesyjnego 

figurę Chrystusa.
W czasie wypraw była owa szajka szakali uzbrojo­

na w karabiny i przygotowana na ohro-nę w razie po­
ścigu.

Obok (powyższych zasiadły na ławi-e oskarżonyidh 
jeszcze 3 osoby, a to Midhiał Tkaczuk, pomocnik mły­
narski, Mik-ohij Pawliszym, dozorca domu we Lwo-wiie 
i Pik>tr Parobij, majster kowalski w W-iis-zenoe, którzy 
nabywali i ukrywa-H przyrządy liturgiczne.
Części złote zostały zgruchortamie praez zbrodniarzy, 
stopione i sprzedane, niektóre przedmioty, kitóreby 
wyglądem swym zdradziły sprawców, spalono, wresa;- 

cie obrusy, ornaty i t  p. popruto i przerobiono.
W śledztwie wszyscy czterej rabusie przyznali się 

do winy ze szczegółami, na rozprawie się rale przygna­
ją, a oskarżany Kumieki udaje warjaita, trzęsie się u- 
stawiczme, żegna się i modli.

fwiat kobiet.
Z ZEMSTY ZA MĘŻA KANDYDUJE NA JEGO 

POSADĘ.
W Dallas, w stanie Texas, postawiła swą kandyda­

turę na urząd gubernatora pierwszy -raz w Ameryce 
kobieta, p. Fergu son, żona byłego gubernatora Te lu ­
ku, który został -usunięty tze swego stanowiska. Pani 
F. prowadzi energiczną kampanję w całym stanie, 
twierdząc, że mąż jej był niewinlny i wzywając wybor­
ców, by pomścili jego krzywdę, głosując na nią. Dziel­
na kobieta zdobyła w pnzegłosowamiu wielką łiożbę gło 
sów, sto-jąc na drugiem miejscu wśród m ających szan­
se kandydatów.
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K R O N IK A .
KEP&illDAR TEATRU BAGATELA.

Czwartek, 21 b. m.: ,.Co śpiewają i tańozą w Warszawie 
i Paryżu11.

REPERTUARY KIN KRAKOWSKICH.
Promie«: Panie, Panowie, Panienki, komedia.
Reduta: Rok 1914—1920. Wojna europejska Wielka 

epopeja narodów <w 7 aktach z prologiem, 
eo raka; Wielki dramat erotyczny w 7 c/zęśoia-oh. 
Uciecha. Tancfjz, 2 serie, 12 aktów całość. 
iWanda: Szajka bandytów (walka o (Jjamemty), dramat 

amerykański w 5 aktach.
Warszawa: Kapitan Kidd.
Zachęta; Kabart t pod nietoperzem, komećlja w 6 ak­

tach.
*

KONFERENCJA W SPRAWIE USTAiWY O BEZROBO­
CIU W WOJEWÓDZTWIE. Wskutek nagłego tetefoniciz- 
negiO' zawezwania .ze sitrony wydziału pracy i  opieki spo 
M m )  przy wojeiwódiztwie- zebrała się w  magistracie krak. 
19 b. m. konferencja, złożona z przedstawicieli władz, 
Związku .przeimysłoiwiców i Związków rooibtmiicizych w  spra­
wie omówienia utworzenia zarządu obwodowego łumrliusza 
dla bezrobocia, (który będizie miał za zaginie ściąganie 
wkładek od przemysłowców, rraiz roizdizieiema icih między 
Łeizroibotmyoh w okręgu wiojewódizitwa. Na konferencji 
brał udział również delegat min. prądy i opieki społecz­
nej. Ponieważ Zwiąr,.e,k przemysłowców w Krakowi® został 
zaskoczony tą konferencją i nie. miał ciza&uf porozumieć się 
z przemysłowcami, delegacja Związku oświadczyła. że 
bi-eirze udział tylkio- w roli informatora, i ze ewentualnych 
kandydatów >łó zarządu przedłoży po- p a łaniu ogólnej 
konferencji przemysłcwoów.

Konferencja miała charakter tylko- -prz* liwstępny. Ziwtó- 
cić należy uiwagę, że jiuż od 1 września h . r. urzędować 
zaer/mi.!? zarząd funduszu dla bezrobocia, wobec czego spo­
dziewać się należy w najkrótszym czKisiie obciążenia prze- 
myfs.liU ba rzecz, bezrobotnych -w .wyisicifcości 2 proc. od 
każdccizesmegio saioibkiu robotników. Z teigio ma jedine 
czwarta- ctzęść potrąconą być natychmiast, przy wyipła.cie 
ze zarobków roibotui.cfcych. gdyż w przeciwincm wypadku 
przv następnej wypłacie, zaległej azęścii wkładki robotni­
kom potrącić nie będizie1 wolno, trzy czwarte za.ś (będrtae 
musiał przemysł płacić z własnych fumdiuiazów.

/Ziw.iąz.ek przemysłowców zwioła -na- pnzyazły jtyidizien w 
tej sprawie cgóło.e zgromadzenie. przemysłowców.

PRZh JMiOW kNIE PRYWATY,STÓW DO GIMNAZJÓW 
PAŃSTWOWYCH. Milniisterstwo ośwłaty wylało rospc.rzą- 
dizewie uchylające w lwowskim i krakowskim okręgu nau­
kowym zaiadin-iczo możność przyjmowania do- gimnazjów 
pańsfiwciw\-ich uicizniów i uicizeuic pryi\vatnvcfo, jako- też 
hiosipiita.il,tek. Wyjątkowo kurator ja dioipuisacizać mogą do- 
zdawania egzamimów uieizmiów. którzy ze względu na_ pe­
wne wady organ,izmu lub na stan zdrowia, zaigmażbijący 
ion.Y.m uicżniom, nie m ofą uczęszczać do- gim,naE|jów pań- 
Btwicwyich, jakio. Ui&ełfltoie, zwyczajni. Odnośne, iprd^Sy z 
włąez,euieim świadectwa lekarza okręgowego- w-moszone za 
pośrednictwem dyrekcji gimn. załatw,a,ją kiiiratarja.

Ministerstwo uchyliło, też mioż-ność przyćmcwa.nia do, 
gimimazjów (państw. ucizeinic w charakterze H6ispit-aufei:-c. 
Jednakże mog-ą uikońcizyć stiudja te hoep-it-antki, które 
rozpoczęte już naukę.

D(łDATKDWE WPISY DO SZKÓŁ NOWSZE CHNYy H. 
Jak się dowiadujemy Inspektorat sofa liny zarządzał do­
datkowe wpisy do- szkół -powszechnych w_ dniach 29 i 30 
b. m. Wpisy odbywać suę będą od godizlny 9—1 w po- 
łuidniiei. ,

KIESZONKOWCY GRASUJĄ. Emm cytowanemu radcy 
kolejowemu p. M. Kowalskiemu skradziono p zy okienku 
batrażowyim ma t.ut. dworcu złoty zegarek ,z łańcuszkiem 
wartości 500 zł. ’ ą  /

iDrugr podobny wypadek kradzieży kieszonkowej -zda­
rzył się w ęram,waju,’ gdzie rzezimieszek okradł z zegarka 
kupca Salomona. Efchorna.

ZATRUTA WÓDKA. Władze krakowskie opieczętowały 
wyszynk wó.delk Maurycego’ Włisiclimitziera przy tal. Rzeźni­
czej. gidziie zaszedł fakt za.truc-ia wódką. Ofiarą metylo- 
wefiv alkoholu padł Jan Wójcik, który po- wypiciu wódki 
nagle, 'zasłabł, tak, że musiano z.-aweżwaó pogotowie- ra­
tunkowe,. Leka-rz dy-żiuamy przewiózł ofiarę nieuczciwe goj 
szynkairz-a w groźnym sianie do- s/pitałia. Spodziewać się 
należy, że- władze pociągną stzymkairza do- surowej odpo­
wiedzialności.

NIEPOŻĄDANY PODiARUNEK. Gemibei Anna. zamiesz­
kała- przy ul. Jalkóba doniosła do poilicji, żt, jaikaś n*e- 
zrha.joma jeij -kobieta pozostawiła w jej miiesizikaniiu (żywe 
niemcwlę płci. męsikiiej i zbiegła.

ŁI-ST GOŃCZY. Władze- l-zeijżowsikie posraulkimą Listem 
gobcarm Władysława- Le-śmialka, który zibiegl_ z więz-ien-.a 
tamtejazego- sądu, odsiadując k-a/rę za- zbrodnię k-rad-zieży.

<jkio). PLAGA AWANTUR W KRAKOWIE. Od, dłuższe­
go' czasu miasto- nasize jewt ciągłe terroryzowane prze-z 
pijaków a ziwłaszcza ulica Długa. Oto- w moic-y o- godzinie 
1 mieszkający przv tej ulicy pod Nr. 10 posteramkiowy 
.poliic-ji w okropny sposób bił uwoją żonę, krzyk ni,tej po­
ranionej kobiety zbudził lokatorów z sąeaedniich kamie­
nic. Zawezwany postenunikowy n,ie chciał inteirwen'.'-iwać, 
oświadczając, że to- jest jego kolega. (Piękna solida,r-
ność). . . . . .

iPizelwczoraj pod nuimerem 45 fąizechoJnne na ulicy 
długiej u shiszeli nietalekie Tyki- bitej kobiety przez stró­
ża tej kamienicy. Na krzdk -nadbieigło- aż cizterech pos-te- 
irunkowycih, którzy również nie in-teirwenjowałii tyłlko, po­
prosili,i“ o- apo.kó.i. ..

Na uiliiCY Mikołajskiej notoryczny prjak, M,„lner; stolarz 
y. zawodu w stanie pijanym wygrażał przechodniom piłką 
stolarską wykrzykn-jąic .poucinam wam łby łajdaki11 a 
przecbo;lząice. panie przedyiwał pli-czn-icąmi,

W polndnie ulica Długa, była widownią olbn-zymiiego, 
zbiegowiska: piijany 'obołnik -zataczając się na Jacy wy- 
"lrażał poliicjantoan ci jednakowoż go, nie aresztowali. _
” Zbiegotwiskio- wywołane na ul. Szewskiej, a więc w ó d ,  
mieścin, przez porzucone, pakunk'. prawdopodołm.ię z kra­
dzieży, zsakrawało, wprost na skandal. Oto nadchodzący

In i in  n iM i i i i t  i m  l i l i i n » M i n .
Zeszpecone zwłeki znaleziono na wpół zakopane w pem.

Łódź, 20 sierpiia.
\PopTZc.dinćej soboty w ókiolicaoh G'ómuego Ryintou 

rozjpmuziciaouo wieść o za (jajstiwie, doikananem w Po- 
zm Ińskiem na osobie Łódizaamilnia, Mojżesza Giglewioza, 
lat 21, bandlairzu.

Wispółnik zatmiondoiwan-egio, niejalki Oulkiert, uipowia- 
da. co mae-teipniije-:

Zaanordowainy G|igł,ewii(fz meils-zlkiał iprzy ul. Pań- 
Lsik-ieij 59 u Oiielkiemtów. W ostaitniin h czasach
Diglewicz i ukuipywał rtssztki imanlufaikiturotwe i zawoził 
je w PozinjańSklie, gdzie sprzedawał chłopom okolioz 

nym.
■Z Łodz-i w.yjóżdżdł Digile-witw izwylkle -w nieidaieflę i 

-wracał iz Poznania, w ipiąitdk. Ostał nlio wyjechał on z 
Łodzi b lipca i zabrał z sobą paczkę towaru, wartości 
500 złotych i już więcej nie wrócił.

(Za.n.iielpokio-j'o,na tYiin .wjlpadk-ieim ciotka- jego, napisa­
ła do " ołty<a aniiaMtecizka Kurnik z zaipytan-ieim, czy 
n-ite w,i,dział iDiglewi-ciza,, gdyż solltys ów znał do-bnze 
■jej sioisfrizeńica. Odpowiedź naderizła., że Diiglewfe był 
tam 7 9 llpca i następnie wyjechał do Łodzi.

,Ta odpowiedź Jeszcze więcój tziam i eąo; uito o i ł a panilą Ciu- 
kiert i ostatniej soboty mabóIiBK Diglówiciza-, Culkier-t, 
roapyityiwał wi-izyls-tkiich. jadących w  'te sf.r-ony kupców 
i od mich 't o idowied'zdał '- ię, iż

Z-roizipa-oziona 'cacufea. wyjechania wraz zie swym  s-yme-m 
do Pbznania i  zwróciła się  dio komendy poliajd z aa^ 
pytaniem , ozy nie wiedizą oo o zamondowamiu Łodzia­
nina, leoz policji nic nie wieJziata, wolbee ozego Cu- 
kiertowie ipojechafli ido miaatoraika. Kunnik, rorapytu- 
jąc zam,i'esizlldkłę tam osoby, ozy nie wi'edzą coś o  -zagi­
nionym.

Jedna, iz kobi-eil. .oświadczyła, iż

chłopa, zbierając z pola zboże, -znaleźli zakrwawioną 
czapkę, scyzoryk i grzebień, a g d y  pmzybj li obeji zeli 
te rzeczy, stwierdzili, iż należą onie do zamordo,wanego 

Diglewicza.
Zawiadomiono (policję i! -wkrótce na- miejsce przy­

b yli w ywiadowcy, którzy wszczęli' po^zukiwan-ia.
'Idąc śladem od zaiałezionyicih rzeczy jwciząwszy. do­

szli do jakiegoś dołu, w którym
na wpół zakopane znaleźli zwłoki Diiglewicza, przy- 

czem w ustach miał on suomę.
Zwłoki władze zatozipiecizyły. aż do przeprowadze­

nia sekcji i iwisizcizęly dochodzenie.
Jak  należy przypus-zcizać,

mordersitlwo dokonjanje zostało z chęci zysku,
pr.zycizem śłedzlt-wo prowadzi policja pozna,ńska i w  
tym M n  przyjechało do Łudzi kilku wywiadowców*

Diglewiicz zastał zamoirdoiwany. p-oiznanskaic-h.

ikJo,m,isainz poi. państiw. zaiw.e®wal gwiiizrlkiem poisteruinho- 
rtvćfe» jedinalk, pomimio- oiągjjfto- "w-Mamia po- -̂teruuikowy 
się nie- zjaiwił, zat-o -zbiegła sl" łfen-ie publiiczmość. Przykrą 
syt-uację uirozmai-cał śmiech i złośliwe uwagi publicz­
ności.

Tnzóba- zaprowadzić ład.; -wyrzucić nacszyiwe owce z 
-policji. Stan taki. dłu-żej tnwać nie może gdyż obniża to 
powagę i autorytet władzy.

T ziemie Polski.
■W OZORiKOWiłE STOJĄ WSZYSTKIE FABRYKI.

Liaz,ba beznoboitnyah dochodzi do trzech tysięcy. One- 
gdaj o  godz. 4-ej popołudniu -udibył s,ię Oizoukowie YvE-el 
ki wiec protesitaeyjiny r-oibotmików firmy Scldusserow- 
,sfci. Zebrani jeldniogłloiśnie iąchwail’15 razotaaję, potępia­
jącą firmę i nie zgadzającą na obniżenie płac o 5 pro- 
cemit-, zw aży wis zy, iż artykuły pie;nvsiaejj potizeby zdro­
ża ły  w -OzorkiowS o 10 procenift.

WALKA Z BEZROBOCIEM W LODZI. W odpowie­
dzi n,a zapytanie prizecMawicie]f robotiniik-0'w niacizel- 
nik -wojewiódizk-iego -u.rizęcłiu prac-y i opielki sipołeczin-ej, 
,p. Wiojicrie'cihowsfcii. wyjaśam , że w Łod'zi na miocy u- 
-stawy -o 'zaibeiz)p'i'ee:zein-i,e na wypadek be.zroibocia orga­
nizuje się glóbm y unząd ubezpieczeń od beizrolboći-a n-a 
Łódź i okręg łódzki. Dio urzędu tego z ramienia rzą­
du wejdzie prawdopodobnie delegat miinister-twia pra­
c y  iniiipckltor W-róWewhki jako przewodniczący. Wia 
w szystkich ośrodkach przem ysłowych okręgu łódz­
kiego utworzone zostaną ekspozytury, isikładające się 
ż tirzech uTzędnłków. W łodzi czynnych będzie 20 biur, 
których najbliższe -zadanie polegać ma n-a utworze­
niu kartoteki bezrobotnych.

STUDENCI POLITECHNIKI LWOWSKIEJ bawią­
cy na wiaikaiajiaich, wwuni painętać o, urządzaniu w  miej­
scach l-iwegio poibytu łeetynótw, rauit-ów i t. p. na rzecz 
-buidoiwy n -go  Domu Techników. Upoważnienia do u- 
Tządzaniia tego- noidzajiu imprez w ysyła za głoszeniem  
listewinem Komitet łnudowy Il-igio Domu Techników, 
Lwów, uil. Laona ŁSapiachy 55.

SKUTKI ROMANSÓW TEŚCIOWEJ Z ZIFCIFiM.
W Międzykorcach, oddalonych o pięć kilom etrów od 
Halicza, przed dwoma tat.y giespoidanz Daniel Orłow­
ski ożenił słę  z córką KJ-fauniej w-dowy Jewldochy 
Lawtoczlkio. Jednak zięciem  więcej zajęła ?ię Lewiooz- 
Ikowa, niźli jej córka sw^oitn mężem i doszło do te­
go, że zięć z teściową nawiązał sitowżiek m iłosny. 
Wylniik ibył bardzo- widoczny, bo nawet- urodziło się 
dziecko, które stało się ciężarem d-la feacihliwej te­
ściowej, a w dodatku było ustawk-ianle przedmiotem  
spomyim iz córką. Niedawno temiu LewOezkiowia sz-e- 
ściomiesiięcizne już dziecko zaidiui-iła, pocizean -zwłoiki 
w' work-u wyniiOL-ła do laisu i tam .je zakopała. Bra­
kiem dziecka w domu zajął się posterunek policyjny  
i ostatecznie w toku dochodzeń Lew,oczkowa przy­
znała się  do izbrodni, pocizem odstawiono ją do are­
sztów  sądowych w  Haliczu.

DELEGACJA ZWIĄZKU STUDENTÓW CHRZE­
ŚCIJAŃSKICH, skupiająca w .-obie studentów kilku­
nastu  uniwersytetów am erykańskich, mających na

celu niesienie pomocy kolegom krajów przed wojną 
znjr-iaeizomyeh, przybyła dio Poznania.

NOWY POWIAT NA WOŁYNIU. Nr. 68 .J Izdlenari- 
ka Ustaw11 R. P. przynosi wiiadomość, iż od. 1 stycznia 
1925 roku pow. Rówieński izostaje roiadzlieliony na 
dwiie -<amodz5ełme jednóstki adm inistracyjne. Ozę-Sć 
tego powiatu wnaz z  dotyc-hcizasoiwiem miastem powia- 
itowem Równem ultrzymuje siwą daw ną nazwę, nato­
miast gm iny tego po-iatu: .Derażne, Stydyń. Stepań, 
Beirezno, Lmdiwlipol i Kos'topoil, zostają wyodrębnione 
-w osobne starostwro KostopoJIskie z siedzibą w  temże 
mfeśaie-. W zv iąaku z powyższą dezycją Rady miini- 
Ls-t,rów do Starostwa Kałwie liski,ego pmzydzfielllono oza- 
siowo 6 urzędników i(iprzYtbyłyc,Ir z Małopołiski,), k tó ­
rzy do dnia 1 stycizlnia roku przyszłego będą pełnić 
czynności, administracyjne w Równem, a następnie 
przejdą do samodzaeiłne-gio urzędu staro'ś#ń£kii'eig!0 w 
Kostopolu.

NAPAD DYWERSYJNY NA WOŁYNIU. Jeszcze 
nie pinz-ebirzmiały echa (sny&iwego- napadu w  Stołp- 
cach. gdy W ołyń s-t-ał się 'widownią nowiej, bolsizewiic- 
kięj beiaczełności. Około g. 8 wieczorem banda skła­
d ająca  s-ię z okloło 80 ois.óto, napadła na dwór włia- 
ściofala maj. Werchów, gim. Sziumsk, pow. K.rziemie- 

. nieicfciego, p. Justyna W irta i zrabowawisizy wóz oraz 
1-2 koni umknęła w kierunku iwsi Moszczanica ,pow. 
Duibieńskiiegio. W czasie uciecizkli 'banda oistrzeliiwała 
pogoń. Wsipomniana banda jest najwidoczniej w  kon­
takcie z innemi. oddziałami dywersyjnemi reikont.u.ią- 
cymii isię w M l M  specjalni;® w  celu ńieipókiojeinia 
ludności na. nas-zem wschodniiem puyrain.icizu. W po­
ścigu za bandą, wysłano oddział ułanów wcłyólsfciićh- 
•z padikiu sto-jącegio w Ostroign i; Krzemieńcu.

ZJAZD ŚLĄZAKÓW W KATOWICACH.
K atowice. (AW). W  daniach out 6-go wrzeania od­

będzie sie w  Katów icach trzeci śląski Zjazd kato­
wicki. Z okazji te j ad m in is tra to r aposto lsk i, ks. D r  
Hlond w ydal oderwą do katolików- Ślązaków, w zy­
wając ich do grem ialnego w zięcia udziału w zjeź- 
dzie.

SKANDALICZNE PROWOKACJE KOMUNISTY­
CZNE W (OLIWIE. ,;Daniz. Alg. Ztg.“ domosii, że 
wczorajsze posiedzenie Rady miejskiej w Oliwnie pod 
Gdańskiem było wiklowialCiem skandalów komunisty- 
cizluych. Kioimuniiśic%-ziaraiz ma początku posiedzenia żą­
dali przełożenia go n a  inny dzień. Wolbee coraiz bu* 
rzlSweizych scen praewodnicizący musiał zamknąć po- 
siedrzenio.

ORUBiAŃSTWA POLICJI W SOPOTACH. Gaizety
j gdańskie, wśród n-i'cih i^Daniziger Ztg.“ uskarżają się
| n a  giruibijań-ki sposób obchodzenia się policja w  So­

potach iz publfazin-ośoią. B łaha nawet, niefor-miałruość 
daje policji okaizję do wkraczania w  sposób niiego- 
dny ludzi cywilizowanych. „Dauzig1. Zitg.11 wyraża na­
dzieję, że aiuormaOme te stosunki raz nareisizicie -uisitaną 
i .zaleca dodać do program u wykształcenia puiiicji 
łaikże naukę poprawnego zacłwwania się wobec puafi- 
■cziności.



Nr. 191. „GONIEC KRAKOWSKI" Sfer. f

Tragedja tancerki angielskiej w Nicei.
Zazdrosny Włoch zabija ukochaną kobietę.

iPinziad trybunałem sędziów w  Nicei' stanął wnegidaj 
młody Włoch, W incenty Filip Sirellu, — oskarżony 
o zamordowanie młodej tancerk angielskiej w Beau- 
«o>leii, na Riwierze fraincutsikeij koło Nicei w marcu b. 
roku.

Ofiara tego dram atu zazdrości May Francis. Smith, 
miała tzaledwie o/wadz eścia lat i była tancerką w jed 
nem z wielkich kabaretów na Riwierze. Poiraiz pierw­
szy wystąp da w Bancuigu w Beaiu-oleil, a zachęcona, 
powodzeniem i dobrą gażą przyjeżdżała Mtajte iz Angłji 
na Riwierę.

Wdzięki jej skusiły pewnego (młodego, Wlioolia z 
Savomy, Wincentego, Filipa Sirelło, k tó ry  zakochał się 
w niej ma. zabój i .zyskał wzajemność młodej tancerki. 
Sirelio był CSngirem w jednej wutłami w Nicei, wie- 
czioram zaś ubierał się iw smoking i szedł do. dancingu 
na tańce. Tu właśnie poEmał się z pamną Smiith i roz­
począł się romans. Kochali s ę  bardzo. Młoda tancer­
ka po skończonym sezoini* wyjechała do. Angłji — 
ale w zimie- wróciła znów na Riwierę. W to d y  Sirelio 
zaproponował jej, aby wyszła za niego zamaż. Ale tan 
cerka nie chciała s'ę zgo lziić.

Pewnego wieczora Sirrello, .rozgoryczony jej sta­
nowczą odmową,

Warszawa. 20 hm. (iPlAT.). Gzwartta wystawa — 
Targi w Rydze, odbyła się w  cea#ś« od 20 lipca do 3 
sierpnia.. Na wystawie było reprezentowany eh około 
20 państw. frekwencja zwiedzających wynosiła ponad 
180.00U osób. Z państw  zagranicznych własne pawilo­
ny podadały Szwajcarja, Francja, Sowiety, Fimlaudlja 
•i Polska. Szwajca.rja wysitwiwiilia czekoladę, sery, ze­
garki. maszyny do .t.rylkotaiżnt: Francja wystawiła wi­

n a . ptrttomy, galamterję itp.; Finrlanidja wystaiwiła. w y ­
roby gumowe. papier, drobne narzędzia, m aszyny .roi­
li łcze; Rosja sowiecka wystawiła próbki artykułów  
eksportowych jak Inn. .-izcizeiciimy, skóry i futer, ziół 
lckar-Kich. nafty, benzyny, soli i tyromiu, oraz porce­
lanę. szkło i manufakturę. Poza tern pawilon so wiecki 
zawierał dział literatury. Niemcy były pod względem  
ilości eksponatów niajisiiTniiej reprezentowane. Niemli^- 
•ki aw>iąze(k hodowców7 nasion wystawił nasiona, które 
za,jął -pec.jałn.y pawi,Bom, Bayrisehe Stłcfcstoffworke 
i Kał^yndłkttf sztucznie .naiwoizy. Niem cy były również 
»il.nicL irepreizoiitowane w dziiiale m us./j n .rolniceyclli 
m lec za -kich i motorów masizym do obróbka drzewa 
i hm. przyrządów elektrycznych i optycznych maszyn 
do ;ii,sarnia itip. Czechosłowacja i A-ngilja dostarczyły  
.piwa Niemcami głów ny kontyngent w dziwie masizyn 
rolnic,zych ; Szwecja w ysław iła motory, piece osaczę- |

izeczy ciekawe.
AMERYKA PRZED ZAKAZEM PALENIA TYTONIU

Przed 432 la,ty Ameryka obdarowała świat — ty- 
toi lani. Dżiś zamiierzoiny jesit w Stanach Zjednoczo­
nych iiiirzędowy zaikaiz palenia. Takto — zmienia 'się 

ikiolej rzeczy. Jaik słychać, ptnzygoiiowatije się Silnia opo­
zycja przeciw- 'zakazowi? palenia tytoniu, a namiętni 
palacze grożą niemali rewolucja.

Ale z drugiej znowu strony pairytamie, poparci przez 
lekarzy, rozpoczęli piropagarrttdę anltittyitoniiową na wiel­
ką skalę. Staży tej akcji duchowieństwo i panie z p o ­
cięty" amerykańskiej, które w salonach swych nie po­
zwalają palić.

■Sprawa przybrała iwięc charakiteir bar,Izo poważny 
1 /uniL-iła oipoizyc.ję do wysunięcia kontrargum entu go­
spodarczego. W Ameryce jest 700.000 hektarów  od­
danych ,pod jSanitację tytoniu, a olbrzymie dochody 
przynosi krajowi. wywóz cygar z iParitorico., 'Kułby, J a ­
m ajki. Ha vauny itd. Zakaz wywlulałlby iwięc przewrót 
ekonomiczny. którego ■sJauibki byłyby dla Ameryki o- 
plakame.
PIORUN NAD GŁOWĄ KALININA.

Przed kilku dniami, .zdarzył się niezwykły wypadek 
w ^rodzinie panującej" dyikltatorów sawieckich. Pre­
zydent ,awfąz/ku republik stawiedkiic-h, Kalinin, wtrąca­
jąc  iz urlopu wypoczynkowego, ..ze wsi iWiercihnde Troi- 
ćkoje, w gubem ji Twerskiiej, izmusizJony był zatrzymać 
Się z powodu burzy we wisi Nilkiolskoje. >W chiwili, gidy 
wchodził do jednej z chat, gdzie chciał przeczekać u- 
łewę, uderzył piorun, który izaMł na miejscu jego se­
kretami, Czahłokawa i ciężko porumjił towarzyszącego 
dygnitarzowi fotografa, Ocupa, pełniącego tę  funkcję

rzucił s ę  na nią, chcąc ją udusić.
Francesco udało siię uwioilmić z jego rąk. Zawiadomiła 
o tem dyrektora wiiniiaimi' i Siirelilg aotsltał oddało,uy.

iW krytycznym diniiu miss Smiiith tańczyła jak .ziwyezaj 
nie w dancingu, a .po> skończonych produkcjach poje- 
ebaa ,na kialaaję w toiwiamzysitiwie pana Ridera i dzien­
nikarki angielskiej miss Cuir.tiu.

O godzinie trzeciej w noicy dorożka odwoziła tan­
cerkę i jej towarzyszy do domu. Na drodze, w miejscu 
stromem, gdzie dorożka musiała zwolnić, na stopień 
powozu skoczył nagle Sirelio.

— Gzy mogę mówić 'z paniną Smith? — zapytał.
— Tiaik, ale tylko w naszej oibecniuści — odpowie­

działa mjws Cunt.in.
Witorly T.oizegrala się tirageidja'. Zanim ktokolwiek 

mógł siię spoisti zec, SireHo wydobył błyśkawiozmie re­
wolwer i strzelił. Krzyk ‘wydobył się z gardła miss 
Smith, która padła bez przytomności.

Kula przeszyła jej skroń i wyszła drugą stroną. 
Pan Rlder został lekko ranny. Tancerka wyzionęła 
ducha nu uniejsou.

Sirelio uciekł, próbował przedostać się przez grani­
cę do Sav,one ale w jakiś caa=, potem wrócił i oddał 
się sam w ręce władz.

dmościowe, kable i drulty, narzędzia. Prasa wszystkich 
odoienli z wyjątkiem .lienńeakej „Rigaische R>und- 
schau“ zamieściła bairdzio przychylne notatki o pawi­
lonie poiskim, podkreślając rzeczową wartuść ekspo­
natów, świadczących o tem, że Polaka ze swymi sm- 
rowcami może i powiintia zająć diomiiinujące stanowi- 
,siko na rynlku łotev\lslk'im. Jaklkiołwiek udział Po!-ki 
'był daleki od tego, co możnaiby pod tjnn względom 
'dat', 'jednak z punktu widzenia prop-agandyistyn/jnego 
moiżma niaziwać gio zaidiowalniaijącyim. — O zaiiiitoreso- 
w a m  kupleeltwa śwnatRzy falkit. że w cSągai wystawy 
'zgłosiło się 16 firm z prośbą o wystaranie się dla niiich 
,o prizedsitawiiciellstwa ipoisizcizególnycili wystawcóiw. 
Swozeigólnie stliiW za jodle wzbudzały .ról, węgiel i bry- 
k iety , arrotany, sztuiczny jedwaib, żeillaityma, iwyroby 
fairaniaoenityaanc, hacele, o pnzelditiósnfeelstwa których 
uhiogają się pewne firmy. Poza pawilioinem polskiiim 
fwąna „Krnsolre i Eimder“ wystawiła bogatą kol.ekicję 
main.ufa.ktury, forma „Josephys Erben w Bielsku11 kom 
‘pletne bardzo efektownie urządzenie przędizailni,, firma 
„Ursus11 ikfiHu motorów,, iprzyczem w.e wis^ystfci.ch 
tyeli wypadkach fignurawała nad elksiponaitami firma 
totewisikiie.gio przędistawiclle.lwtwa bez zaiznaiczeni-a,, że 
chodzi o artykuły  poliskt1̂  .Nie przyczyniło się do pro­
pagandy przemysłu polskiego.

jeszcze n.a dwionze carskim. — Dziwny zbieg oklołicz- 
niośdi pozwolił ujść cało tylko Kalininowi, który na 
maijlbliiżsizem zelbraniu agitacyjni,em .wygłosił wielkie 
przemóc ienie o opiece niebios nad nowym regimem.
W MOSKWJE BUDUJE SIĘ DOMY Z TROCIN, SŁO­
MY I LIŚCI.

Inżynier rosyjski Piotr Galaków przedłożył sowioc* 
kiemm rząld'0wi projekt roizibudowy Musik wy. Gałakow 
jest wynakrzcą nowegK) sy-temiu budowania domów ze 
słomy i trocin, talk zwanych domów .jteTinóliitowych11.

iRiząd isiowioclc' udzielił mu koinicasji ceilem pralkty- 
cznego 'wypróbowania wynahuzlku. Oibecmie więc Gnhi- 
ikowr i-0'zpoci74ł bnrdowę 12 downów w rozmaity,cli piun- 
ktaich Moskwy. Budowa jednegio domu trwać będzie 
5—6 tygodni. Dom jest budowany z drzewa, miano­
wicie w ten sposób, że ściany są podwójne, a między 
obiema ścianami umieszcza się ma^ę ze słomy, trocin, 
liści, gliny i gipsiu. W ynalazca zapewni,™ że masa ta 
chronić będzie dom od wilgoci i robactwa. Ponadto 
ściany pokrywa się pokostem, który zabezpiecza do­
my osi pożaru. Gałalkow zapewnia, że domy jego będą 
idealinem pomieszczeniem dla rodzin robot,niczyich, 
pr.zyczem należy irwzgłędnić, że kosiżta budowy kal­
kulują się bardzo nisko.

DZIAŁ GOSPODARCZY.
(WPŁYW Z PODATKÓW (FOuRFDNICH jest najlep 

f»zym objawem 'zmniejs.zająoego się stopniowo' pnzr-i- 
lenla. Dowodem tego są wpływy -l podatków pośretd- 
nitoh w  1 dekoidizie sierpnia, które dały sikaalbowi Pań­
stwa 6.2 mil. izł. gdy w 1 dekadzie lipcw. wpływ ten

stanoiwif 5.5 mil. zł. w 2 dekadzie lipca 4 mii. zł. W 
■opoidatlkowaniiu poiśredniem zmmh jsizyły się jedynie 
wjpływy z podatku ad wegia 'wzrosły natom iast wpły­
wy z podatku od c.uikiru, epii ymisui oleju akailnego.

i WSKAŹNIK CEN HURTOWNYOH R lipca b. m. 
w ykazuje iwarost w stosunku do czerwca o  1.7 p ro ­
cent.

KONTROLA PRZEDSIĘBIORSTW HANDL. I 
PRZEMYSŁOWYCH. Z dniem 20 s‘erpnia r. b. upływa 
termin uskuteczniena drugiej rafy dopłaty do naby­
tych na r. 1924 świadectw (przemysłowych i kart re­
jestracyjnych. Ministerstwo skarbu komunikuje, że 
termin ten bezwarunkowo nie będzie odroczony, po 
jego upływie zaś przystąpią bezwlioczmie władze po­
datkowe na cały obszarze Państwa do ścisłej kontrołi 
przedsiębiorstw haudilowych i przemysłowych oraz za­
jęć przemysłowych. Pinze.clwkio winnym nie,uskutecz­
ni,iienu dopłaty będą wdrożone kroki egzekucyjne, a. 
przy ściągnięciu przyuuusiuwem zaległości niezależnie 
od kiośiztćw egzekucyjnych pobierać się (będzie 2 proc. 
miesłjęczniie odsetków za izwiliokę. zgodnie z drugą 
,częścią airt. 10 ust. z dnia 6 girudmiia 1,923 r. (Diz. U. R. 
P. N,r. 127 poiz. 1044) z poidwyiżsizeinienn przypadającej 
doi uisizcizenia kiwoity .o /ról proc. za każdy dzień zwło­
ki w myśl rozporządzenia Prezydenta Rzeczypoispoi'- 
teij z dnia 16 lutiego r. b. (Dz. U. R. P. Nt. 16 poz. 
15,1).

GIEŁDA.
GIEŁDA WARSZAWSKA.

Warszawa, 20 sierpnia.
Ban,k Dvisikiou,t.oiw-y 0.90—7. Bank B nitowy b—B.10, 

Bank dla Hainidlu i Przemysłu 2—2.10. Bank Zachodni 
•2j50—2j2i5, Bamlk Związku knóleifc ZaiobkiOtwyiCili 6,60—6.25, 
Polski iBaiuk Przemyptoiwy 0.62, Strenn 15AÓ. Sok potaso­
we 8. Ghiodoirów 8„ Wainsizawisik.i ciulkie-r 5.70—6.30, Warsz. 
Tow. Koipałń Węgła 6.10—6.00, .Geigielsiki 0.90. Noirblin 
0j85—0.87,, Poci,tik 2.25, Rioiliin i Zieli taki 0.30, (Ziekniew- 
slkii 1i5.50—1‘5j80, Zawiercie 42. Haberbusich 6.80, Nobel 
2.75—i2j60, iypiiryt.uis 2.40—2.45.

WARSZA WSKA GIEŁDA PIENIĘŻNA.
Dewizy: Noiwy Jork 5.18 i pól. Londyn 23.38 i pół do 

23 i, jedni? czwarta, Paryż. 28—i27B0. Wieder 7.3(2 i pół, 
Prag;. 15j50, Wiochy 23 i jedna czwarta do. 23.15, Belgja 
,25;.9i5—26.70. Szwia-jcaTja 97 i tir/.y ciziwarte, Hio-laiodja 
'201.95, Belgrad 0.-85 do 0.84.

PiOiżyciZika złota 6.60.
Tenulencja słaih=®a.

GIEŁDA W ZURYCHC.
Zurych, 20 sierpnia, Nowy Jork 531, Londyn 23.90, 

Paryż 28.70, Wiedeń 0.0074 "i tmzy czwartą, P ragi 15.90,

ZE SPORTU.
PLYWAC1WO.

Na zlecenie Polskiego ZiwAązku Płj żackiego urzą­
dza ,sekic;,ja pływaicika „Jutrzenki'1 w niectóelę dn. 24 
hm. u godz. 2 popoł. 'zawiodiy plywaiCkie o- nfks.tirzo- 
stiwo okręgu kraikowi-kicgio. Zawody te zaipoiwiadaiją 
się nadizwy.czoij intcresnijąco, t:ak z uwagi na to, że 
puraz pierwszy będzie w nćcdi brał uidział EKS. V. 
z KaitoWiic i inne kluby gónmośląrikie w  Krakowie do- 
itąd nie ziname, jakioteż z uwiagd m  sam charakter mi- 
LsfpzJowIsIki zćiwodów. AtrakiCiją będzlie l>ieg na 1500 m„ 
'do którego wplłynęlo już Mika agfoszeń. pomadtio in­
n e konkurenicje 'zapowiadają się obiecująco. Należy  
się spodziewać, że publiiiczniość pjarW się licznie w pły- 
'walnii Pabku Krakoiwsfciiego.

LEKKAATLETYKA.
W Pairy;żu rnłbyił siię niedawno VII keugreis Między- 

ma,rodowego aimatoriski.eigo zw.iąizJku lekikoatletycz.ne- 
go. 'w którym wizięło udział 28 państw z 67 przedsta­
wicielam i. Przyjęto do Federacji jako nowych 'człon­
ków: Grecję, Japonję. Argieinitynie. Irlandię. Urugwaj, 
Turcję, Chili i Broiz.yliję.

Uiznaino mai lępującp rekordy światowe: 100 yar­
dów: Coaffee (iKianaida) 0,6, 220 yardów; plotki: 
iBroufcinis (iSt. Zjed.n.) 23^ . 400 m.: Litlell (Aruglja.) 
47,6, 4Xil00 m. siata-reta — ’3fe Zjednn. 41 s.. 4X 110 
yardów sztafeta Uniwiersytet Illiuois (St. Zjedn.) 42,4, 
■1500 m.: Nurmi (Ffniilanndja) 3.52.6, 1 mila angiel-tka 
.(1600 m.): Nunnili (F;nl.) 4:10,.4. 3 miłie ang.: Nurmi 
i(Kiiml.) 11.28.2. 10.000 m.: Rótnia (iFiuł.) 30.23,2, 20.000 
m.: Bteennoos (iFi.nl.) 1 g. 7 m.j l l .ó  sek.. 2 mile szta­
feta: Bo.-,tom Coltege (St. Zjedn.) 7.47.6, 4 mile sztafe­
ta: Iilliiuais (,8t. Zjedli.) 17.21,4, skok w dal: Le Gend- 
re (St. Zjedn,) 7.675 m„ trójLskok: Winter (Ans lailija) 
15,525 m. 4X400 ,m. sztafeta: (St. Zjadn.) 34 6 .

Z olim.pij.-kłegio programu uisunięto naistępująice 
konlkurenioje: bieg na dy.sf, 10 kim., bieg na przełaj 
(cross-cu.untry) na dyst. 10 kim., bieg drużymowy na 
dy.sf. 3000 m. i pięciobój.

Nowa Rada Federacji ma skład następujący: Eid- 
stroem (iprezes), dr. Kjełlmaun (sekretarz), następnie 
wchodzą Barclay (Anglija), Gen et (Francja), Prout (St. 
Zjtdn,), Stankowits (Węgry) i dr. iStemberg (Finl.').

Wiadomości z „Targów w Rydze".
Polskie exponaty na targach łotewskich.
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2ona b. oficera rosyjskiego 4 strzałami rowolwerowymi ciężko rani swą ofiarę. —  Ope­
racja wyjęcia kul udała się. —  Sprawczynię osadzono w więzieniu.

Lwów, 20 Norpnfct.

W dinini iweizoraj.szyim nadeszła wa.domośe c  zama­
chu morderczym na znanego lekairza-cbirurga dra Lud 
wika Ihnatorwicza, dokonanym w Pradze przez pewną 
kobietę, żonę byłego oficera rosyjskiego na tle oso- 
bistem.

Dr Ibnatowicz, znany lekarz lwowski, przebywa
od niedaiwaia w Piradizo, jako asystent p-ofwoma uni­
wersytetu nzesiloego dra Jedliozikj.

Oto przy wychadzonjin z pokoju hoitdowęgo, n ie­
wiasta owa
oddała cztery strzały z rewolweru raniąc dra Ihnata- 

wicza ciężko w głowę, płuca, wątrobę i ramię.
Ofiarę w  ciężkim słanie przow^oziomo na klinikę 

gdzie natychmiast dokonano operacji i wyjęto tkwiącą 
wewnątrz kulę.

Operacja .udała się i chociaż stan pacjenta jest cię­
żkim, nie budzi jednak większych obaw.

Sprawczynię aresztowano i osadzono w więzieniu.

Żydowskie przesyłki nadają się do skrupulatnego badania.
Warszawa, 20 sierpnia. 

iKiouiitrotor państwowy, ip. Rumun Grabowski, prze- 
gląkłaijąic na dwio.rou głównym rozmaite przesyłki kio- 
łetjowe, pozostające ido onleUjramki przecz ipaisażerów, 
zainitrygowaniy izosjtat kufrem, który od trzech dni o- 
czekiwał na niezgłaszającego się właściciela. P. Gra­

b ó w k i postanowił ostatecznie :abadać .jego zawartość. 
Po otwarciu kufra znaleziono w nim 
■wyborowy tytoń, wagi netto około 110 kilogramów.

■ Wobec teg;o. iż od każdego kilo w podobnym wy­
padku Państwo pobiera opłatę na Skarb, przeto w 
.tymi wypadku

Skarb okradziony został na tysiące złotych.

ŻYDOWSKIE PRZYBORY „SZEWCKIE".

Zia,ledwie upłynęło dwa dni od ow ego wypadku z 
kufrem, gd.y stal się now y, podobny fakt.

■Na tymrże dworcu Głównym oitnzymiiamo z Czesi.o- 
elioiwy diwie duże skrzynie. W krótce po odbiór tych 
skrzyń zgłosiła się współwłaścicielka żydowsikiej fir­
my „Griimbiat i Zborowski", Nowo win iarslka 1(5. nie- 
■jiaika Gotda Grun, Gzęstoieliioiwa, Kośchwzlki 19. Wobec 
tego, iż skrzynie, wydały się urzędu,likom również mo­
cno podejrzaneniij, zapytano przybyłą, co zawierają?

— Ny, to zwykle paskudne szewckie przybory 
odpowiedziała lekcewaiżąco odbiorczymi.

.Jednak kontm lorzy. pp. Roman Grabowski i' Sz 
])ain Wawrzyniak nie uwierzyli kupcowej i zapragnę!: 
naocznie zobaczyć te „paiskiuclnie przyrządy szewckie".. 
Po otwareim skrzyń zamiast przyboróiw szewckich zna 
leziono tam piękny

tytoń, wagi netto 69 kilogramów,
przez ukrycie którego rząd poniósłby znowu duże 
straty.

Grun, żonia fryzjera, przyznała się do własność: ty­
toniu i oświadczyła, że iprzywiozła go do -przeda da.

— Czy z samego mydlenlia brody można żyć? Trze­
ba sobie inaczej pomydlić...

I m ydliła oozy urzędników, okradając Skarb Pań­
stwa, aż...

Chwała Bogu, w Polsce są kontrolorzy!

ES*

i m m  m m
od godziny 9—12 w połu­
dnie i od godziny 4—7 

'wieczorem. fE ilY  OGŁOSZEŃ mnirczczen
ogłoszeń 

Redakcja nie odpowiada.

OBOWIĄZUJĄCE OD 26-GO MARCA: Drobne ogłoszenia za słowo zł. 0.10 — dla poszukujących posad zł. 0.05 — za słowo drobne o treści matry- 
asonjakiej zł. 0.12 — wiersz tniiiin. joduoszpaltowy zł. 0.10 — wiersz w  rubryce „Nadesłane" zL 0.25 — wiersz milimetrowy po kronice zł. 0.40. —

Ogłoszenia przed tekstem wiersz milimetrowy zł. 0.50.— Za układ tabelaryczny, kombinowany 50 procent.

Ogrodzenia 
nietylko tańsze 
od drewnianych 

lecz 
estetyczniejsze 

i trwalsze.
K om pletne ogrodze­
nia z siatki drucianej 
zw ykłe i ozdobne  
wraz z bramami i furt­
kami, jak również 
ogrodzenia kom bino­
wane z drutem kol­

czastym , poleca: 
Firma

W. U n i k i
Spółka Akcyjna
Fabryka drutu 

i wyrobów 
drucianych

KRAKÓW
Romanowicza I. 5.

Telefon 277.
Adres tel. ,Matalgor“ 

D ostaw a szybka du­
ży zapas siatek na 
składzie. Oferty i pro­
spekty na każde żą­

danie.

Sprzedam

K0STJUMERNIĘ TEATRALNĄ
tylko teatrowi na prowincji. Wiadomość: A. Kwiatkow­

ski, Kraków, Wolska 25 1. p.

MASZYNY do szycia znane 
.Kasprzyckiego*. Hur­

towo - Detal i czni e-Raty.  
Warszawa, Marszałkowska 
1. 153. Zamawiać można 
listownie. 820

Korzystajcie z szalonego spadku cen!
Materjał na ubranie męskie iub kostjum damski za 9 złotych!

„Warszawska Spółka Manufakturowa"
dla rozpowszechnienia nadal swojej firmy, posiadając du­
że zapasy towarów, ma możność wysyłać każdemu czy­
telnikowi tego pisma, po otrzymaniu listownego zamó­
wienia: 3 m etry materjału „ELEGANT". Jest to materjał 
wełniany, elegancki w zupełności nadający się na najmo­
dniejsze ubranie męskie lub kostjum damski, we wszyst­

kich kolorach lub w krateczkę i paseczki.
Za całe 3 metry 9 złotych

Lepszy gatunek „Florida" 14 zł. 50 gr. za 3 metry i ga­
tunek najwyższy „Wisła" 18 zł. 90 gr. Komplety pod­
szewki do marynarki, spodni i kamizelki 6 z ł , wyższy gat. 
9 zł. 50 gr. wysyła się po otrzymaniu listu, zadatku nie 
potrzeba. Płaci się przy odbiorze paczki na poczcie. 

!!!  Niema żadnego ryzyka !!!
Jeśli m aterjał nie spodoba tlę  zamawiającemu, to takowy przyjmujemy z powrotem i zwra­

camy pieniądze.
Listy prosimy adresowsć: DO FABRYCZNEGO SKŁADU

„Wa r s z a ws k i e j  Spółki  Manufakturowej**
Warszawa, Jasna 18. Telefon 243-80.

Za przesyłką I opakowanie dolicza sią od 1 -  3 kuponów 2 zł. 50 gr.
UWAGA: Wysyłający należność przy zamówieniu za przesyłkę i opakowanie nie płaci.

stronie
Brak

= Bliższych informacji udziela: Aptekarz-fizjoiog H. NIEMOJEWSKI, Warszawa, Nowy Świat Nr. 5.

DROBNE OGŁOSZENIA
UNIEWAŻNIAM książeczkę wojskową na nazwisko Alek 
isa.ni.lra Wa.isoiwiskieiyo wystaw,:omą piróeiz P. K. U. Kin

UNIEWAŻNIAM zaginione dokument a wojskowe, wydane 
przez P. K. I . w Samborze., na na«i\viisiko Józef Ńowa- 
koiwskj 7. Wafikowej. 92;>

WDOWA w ńmJiiHm wieku, la.dina. zMitożma. urteligcnitiia, 
pragnie zaiwią/ae aiia.Joimośćityillko z Intel iigeiirtinyni. dobrze 
wycteiwamyim. 45-Jeitiiiiii paniom. Zgłrtsaeiiwa pój L. S. do 
Adin. ..Gońca".

PANIENKA z dobrego domu. samotna w  wiekiu 20 lat 
rz braku MiKijomo.śoii, puerauikuje wewłego to-waraystiwa. 
Który :/. ipanióiw reflektowałby na zawarcie zimyoniośrr 
raczy po. laO swój adref-, w.raz z fotografią. do Adtn. „Goli­
ca Kira.Iooi\V!silvLego“ pod „Sprytna".

PANIENKA z ukończoną szkołą handlową i kilkuletnią 
prakty ką poszukuje posad ml 1 września. Zgłoszenia upra­
sza eńę posyłać dio Adm. „Gońca" podi ,Praca". 901

POSZUKUJĘ mieszkania, składającego się z 2 lub 1 po­
koju i kuchni za wysokim cn-yn/szein lub odistępnem. — 
Zgłoszenia pósemme do Adnn. „Gońca" pod „Mieszkanie".

MPOTEMCJA (Niemoc
płciowa jest uleczalną zapomocą no­
wo wynalezionego hyg. aparatu. Wy­
czerpującą broszurę w języku polskim 
zasyła po otrzymaniu 2 zł. (w liście 
poi.) J. M. Ućhmen, Czeski Ofeszyn.

905

ZMIĘKCZA I USUWA 
CHOLEKINAZA H. NiemojewskiegoK A M I E N I E  Z O Ł C I O W E

KAMIENIE SCHODZĄ BEZ BOLU. ATAKI W ZUPEŁNOŚCI USTAJĄ. Objawy (początkowe): Ból w bokach i dołku pod- 
eercowym (gdzie schodzą się żebra). Pobolewania w wątrobie. Skłonność do obstrukcji. Uryna ciemna i mętna lub też 
bezbarwna jak woda. Język obłożony. Gorycz i kwas w ustach. Odbijanie gazami. Wzdęcia i burczenie w kiszkach. Bóle

|  Czytajcie, prenumerujcie i popierajcie 1 1§

I „GŁOS WSCHODU” i
JU Tygodnik pośw ięcony sp a w o m  W schodu {f|
Ej j Polski pod redakcją p oely  gruzińskiego 0
0  Sorgo K uru liszw illi.Tyg . „GłosWschodu” w yda- 0
S  ie dodatki w językach francuskim i tureckim. E  
0  1 _ .    E
0 Prenumerata roczna wynesl 20 zł., półrocznie 10 zł.
E  Prenumeratorzy rcczm otrzymają jako premium {Ę 
| j  artystyczny iliisstrowany „Album Wschodu". g j

0  Witt Wtktii i WiBirFisiiEcji: PCLSKft, Werizẑ ff, Wtrecta (fi.!. 0 . 
0  0  
E E 8 B E  0 0 E 0 B B 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 E I B 0 0 E 0 E

il^dfiOTtedałaliDy r  • f n k u t y V ła d y * la w  Iw łrik i. EzwkoTPki DndkJunrMi N»k)iv^r*»s u  KjŁ&itnctiit |**d wwri%ć!«* Jt Ecłtowłcase,


